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Po chwilowem ożywieniu, spowodowa- 
nem trzecią z kolei konferencją b. premje- 
rów rządów pomajowych na Zamku war- 
szewskim, nastąpiła znowu martwota w na- 
szem życiu politycznem.. Nawet szósta 
rocznica przewrotu majowego, który miał 
zapoczątkować nowy, niebywale świetny, 
okres w dziejach odrodzonego państwa pol 
skiego, przeszła cicho i skromnie. Odnosiło 
się wrażenie, jakgdyby świadomie i konsek- 
wentnie unikano wszelkich wspomnień, zwią 
zanych z tym punktem „zwrotnym“ w hi- 


storji Polski Gdyby nie smętny, chaotycz 
ny i mało przekonywujący artykuł „Gazety 
Polskiej“, która, reprezentując niezbyt jesz- 
cze skrystalizowaną po sześciu latach ideo- 
logię obozu majowego, nie mogła przecież 
milczeć w rocznicę przewrotu, niktby, przy” 
majmniej po stronie prorządowej, nie przy” 
pomniał o wypadkach z przed sześciu laty. 
System przemilczania, przestrzegany dotąd 
tylko wobec wydarzeń, które z tych czy 
innych powodów są niemiłe dla obozu ma- 
jowego, zastosowano tym razem do własne- 
go dzieła... I trudno się temu dziwić. Dys- 
proporcja między rzeczywistością a tem, co 
 obiecywano, jest zbyt wielka, żeby było 
wskazane rozpisywać się o przewrocie. Są 
sytuacje, w których lepiej milczeć, chociaż 
milczenie w tym wypadku jest przyznaniem 
się do klęski. 

Ucichły na jakiś czas pogłoski o zamie- 
rmnych zmianach w rządzie, o powrocie do 
władzy prof. Bartla, o zmianie systemu rzą- 
dzenia państwem. Ucichły, aby znowu i to 
zapewne w niedalekiej przyszłości wybuch- 
nąć na nowo. Jest to więcej, niż prawdopo- 
_ dobne, bo ani jedna z przyczyn, powodują” 
cych te pogłoski, nie została usunięta. 
Tetmieją one w dalszym ciągu, pogłebiają się 
i podtrzymują ten nastrój oczekiwania, któ- 
ry stanowi dominującą cechę naszego ży- 
o cia. Ami jeden z problemów z zakresu poli- 
tyki wewnętrznej, a uzbierało się ich już 
bardzo dużo i prawie każdy z nich posiada 
pierwszorzędne znaczenie, nie może być 
rozwiązany z korzyścią dla państwa bez ra- 
dykalnych zmian w naszych stosunkach po- 
litycznych. Jest to przeświadczenie, które 
góruje ponad wszystkiem, utrwalając się co- 
raz silniej w Świadomości społeczeństwa. 
Chwilowa zaś cisza nikogo nie wprowadzi 
w błąd, bo wszystkie aktualne zagadnienia 
nie nie utraciły ze swej palącej aktualności. 

Gdyby chcieć pokrótce scharakteryzo- 
wać współczesne życie polityczne w Polsce, 
to możnaby o niem powiedzieć, że toczy się 
2 dnia na dzień, bez głębszej myśli o przy- 
szłości, Cała polityka rządu, wszystkie jego 
zarządzenia nie wynikają z przemyślanego 
programu, ale są podyktowane wyłącznie 
troską o dziś, a w najlepszym razie, o naj- 
bliżeze jutro. Możeby to wystarczyło w cza“ 
sach normalnych, gdy życie państwa płynie 
ustalonym korytem, ale jest to stanowczo 
za mało w dzisiejszych warunkach i przy 
dzisiejszych nastrojach. 

Na tle ich właśnie niektóre pisma war- 
szawskię snują rozważania, niepozbawione 
głębszych obserwacyj. Żydowsko-sanacyjny | 
„Nasz Przegląd“ zastanawia się w dłuższym | 
artykule nad „zagadką Zamku“ w związku 
z konferencjami b. premjerów rządów poma- 
jowych.. Wydarzenia z ostatnich tygodni 
mogły wywołać wrażenie, że punkt ciężko- 


|Rależytość posztowa ulszczona gotówką. 


ści naszej polityki wewnętrznej przeniósł się 
z Belwederu do Zamku. 

„Pierwsza konferencja pramjerów — pi- 
sze cytowane pismo — pod nieobecność 
czynnika decydującego, poufn» rozmowy 
i pogłoski krążące dookoła pozwalały snuć 
wnioski, że obudzona została inicjatywa, 
że prócz urzędowych przyjęć, zaproszeń na 
uroczystości, na zjazdy naukowe — inne 
daleko ważniejsze sprawy są, przedmiotem 
trosk w tym gmachu, 

Gdy po kilkudniowej obecności na Ślą- 
sku sztandar P .Prezydenta znowu zawisł 
ma Zamku, gdy w dzień później odbyła się 
znamienna, nagła i tajemnicza konferencja, 
gdy związani słowem uczestnicy zachowali 
uporczywe milczenie, zdawało się, iż stink- 
sowę cechy Belwed:ru zostały przejęte rów 
nież i przez Zamek. 

Tak wzywał nagle Belweder swoich naj- 
wierniejszych na narady nocne, przeista- 
czając mężów stanu w członków straży 
ogniowej, biegnących natychmiast na każde 
wezwanie. 

Od kilku dni gmach na Zamku stał się 
tak tajemniczy, jak Belweder, Tajemnicze 
przybyci3 b. premjera Bartla, żakowata 
ucieczka przed dziennikarzami nasuwa sze- 
reg pytań: ce się działo w tym gmachu 
w ciągu dni ostatnich, jakie zapadły posta- 
nowienia, czemu to w ostatnim roku ka- 
deneji w wigilję 6-ej rocznicy przzwrotu 
majowego Zamek zwraca uwagę opinji pu- 
blicznej niemniej, niż Belwedzr?* 

„Nasz Przegląd“ nie daje odpowiedzi na 
powyższe pytania, chociaż z pewnością zda- 
Je sobie sprawę, że nic innego nie mogło być 
przedmiotem tajemniczych narad, jak nasza 
sytuacja polityczna i gospodarcza. 

Ale nie o to w tej chwili nam chodzi. 
Przypominamy, że opinja publiczna przyjęła 
z uczuciem ulgi wiadomość o konferencji b, 
premjerów rządów fókiyjo wych, >, 
wyraz daei że krok ten ma na celu wy- 
ciągnięcia wozu państwowego z tego ma- 
razmu, w jaki pogrążył go system sanacyj- 
ny. Wiązano z tem różne przypuszczenia 
i nadzieje, może niekiedy zbyt przesadne 
i zbyt daleko idące, ale temu nie można się 
dziwić, bo odpowiadały w zupełności temu 
nastrojowi oczekiwania, którem żyje całe 
bez wyjątku społeczeństwo. Znużone i znu- 
dzone sfinksowatością Belwederu, ożywiło 
się pod wrażeniem konferencji na Zamku, 
sądząc, że stamtąd wyjdzie jakaś myśl nowa 
i ożyweza. 

Byłoby niedobrze, gdyby nastąpiło pod 
tym względem zupełne rozczarowanie, gdy- 
by — jak pisze „Nasz Przegląd * — „za- 
gadka Zamku tak samo nie została rozwią- 


zana, jak szereg tajemnic po naradach 
w Belwederze“, A. D. 
A ETOWE aS 


WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ. 
Warszawa, PAT. Dziś w pierwszym dniu 
ciągnienia pierwszej klasy XXV-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej główniejsze wy- 
grane pudły na następujące numery: zł. 60.000 
wygrał numer 136.541, 5.000 zł. — 83.165, 1.500 
zł. — 104.668 i 157.952, 1000 zł. — 7.492. 


DYREKTOR WIELKICH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH DEFRAUDANTEM. 


Warszawa, PAT. Polskie władze śledcze o- 
trzymały od policji czechosłowackiej listy goń. 
cze, rozesłane za naczelnym dyrektorem wiel- 
kich zakładów przemysłowych w Mor. Ostrawie 
drem Zajickiem, który przywłaszczył sobie 17 
miljonów koron czeskich i zbiegł zagranicę. Po- 
licja czeska utrzymuje, że defraudant ukrył się 
na terytorjum polskiem. 
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Mowa Paderewskiego w W N. Jorku. 


Odebranie Pomorza to nowy rozbiór Polski. 
Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.), Przy udziale! niem zebranych Paderewski wygłosił przeszło 


około 2000 osób odbył się wczoraj w hotelu 
„Astor* w Nowym Jorku bankiet na cześć 
Paderewskiego, wydany staraniem Izby Han- 
dlow:j Polsko-Amerykańskiej, Na bankiecie 
przewodniczyli b. poseł Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie p. Stetson, b. ambasador, kandy- 
dat na prezydenta Stanów Zjedn. Davies oraz 
sen, Morgentau. W bankiecie wziął udział am- 
basador Rzpltej w Waszyngtonie Filipowicz, 
oraz najwybitniejsi przedstawiciele amerykań- 
skiego Świata politycznego, finansowego i kul 
turalnego. Na bankiet zaproszono m. in, b. do- 
radcę rządu polskiego Charlesa Deveya, Harri- 
mana, z polskich osobistości Wojciecha Kos- 
saka, Stykę, Olejniczaka itd, Obecną również 
była wdowa po Edisonie. 

Gości powitał p. Stetson, poczem zabrał 
głos ambasador Filipowicz, podkreślając zasługi 
Paderewskiego w doniosłych chwilach histo- 
rycznych. Amb. Filipowicz wspomniał również 
o ufundowaniu przez Paderewskiego pomników 
Jagiełły w Krakowie i Wilsona w Poznaniu, 
Mówca podniósł następnie zasługi Paderewskie 
go z okresu konferencji pokojowej, oraz w dzie 
dziwie utrwalenia przyjaźni polsko-amerykań- 
skiej, zapoczątkowanej w 18-tym wieku. 

Amb. Davies zaznaczył, że Paderewski jest 
ze wszystkich mężów stanu, nieurodzonych na 
ziemi amerykańskiej, najbliższy sercom narodu 
amerykańskiego, 

Przyjęty długotrwałemi oklaskami į powsta 


godzinne przemówienie, w którem określił pra» 
wa historyczne, ekonomiczne i etnograficzne 
Polski do Pomorza i przeciwstawił następnie 
dodatni położenie mniejszości niemieckiej w 
Polsce pod względem politycznym i oświatos 
wym, położeniu mniejszości polskiej w Niema 
czech, ilustrując swoje wywody danemi staty* 
stycznemi z zakresu szkolnictwa, oraz repre- 
zentacji parlamentarnej w obu krajach. Polska 
jest krajem pokojowym — mówił Paderewski. 
Jedyny król, nazwany przez Polaków Wielkim, 
król Kazimierz był miłognikiem Pokoju. Polska 
nio chce wojny, jakkolwiek w razie narzucenia 
jej będzie umiała bronić się do ostatniej kros 
pli krwi. r 

Nie należy zapominać, mówił Paderewski, 
że w Niemczech jest jeszcze 4 miljony komus 
nistów | w razie wojny z Polską komunizm nie 
miecki stanie się wielkim niebezpieczeństwem 
dla całej cywilizacji za:hodziej Podniósłszy zna 
czenie Niemiec w dorobku cywilizacyjnym ludz 
kości oraz sympatji Niemiec dla Polski w roku 
1848 i 1831, mówca oświadczył, że protagoni- 
stami nienawiści do Polski są Prusacy, wycho- 
wani w tradycjach Fryderyka Wielkiego, ini: 
cjatora rozbiorów Polski, 

Mowę swoją zakończył Paderewski Gytaa 
tem z Schillera: Przekleństwem złego czynu 
jest, że zło zawsze rodzić zło musł. 

Zebranie zakończyło się entuzjastyczną 
owacją dla Paderewskiego. x i 


Likwidacja francuskiej misji wojskowej w Polsce, 


Warszawa 19. 5. (Telof. wł). Półurzędowa | wojskowe, które później podlegały stopniowej 


agencja „iskra? donosi, 


że francuska ngela likwidacji. Misja wojskowa francuską w Pol- 


wojskowa lądowa i morska ulegnie likwidacji | sce pozostawała najdłużej i była likwidowana 


z dniem 1 sierpnia b, r. 

Kontrakty zarówno misji wojskowej, jak 1 
misji morskiej, zawierane były na terminy rocz 
ne. Datą, w której ostatni kontrakt upiywa, 
jest 1 sierpnia. W razie mieprzedłużemia kon- 
traktu, Min. Spraw Wojskowych bylo zobowią 
zane umową, że zawiadomi o tem rząd francu- 
ski o tym fakcie dnia 1 maja, co też w da- 
nym wypadku zostało uczynione. 

Jak wiadomo, w okresie powojennym pań- 
stwa aljamdkie utrzymywały wzajemne misje 


AMBASADOR WILLYS OPUSZCZA 
WARSZAWĘ. 
Warszawa 19. 5. (Telef. wł), Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Polsce p. Willys opu 
szcza Polskę 30 b. m 


AMBASADOR LAROCHE U WICEMINISTRA 
BECKA. 
Warszawa 19. 5. (Telef. wł). Ambasador 
Laroche odwiedził dziś wiceministra spraw za- 
granicznych p. Becka. 


ZA POLSKA BIBUŁKĘ DO PAPIEROSÓW 
PERSKIE MIGDAŁY. 


Warszawa 19. 5. (Telef. wi). Prowadzone są 
rokowania między przedstawicielami rządu pol 
dkiego a przedstawicielami Persji w sprawie 
transakcji kompensacyjnej, w której wchodzi- 
laby w grę z jednej strony dostawa z Polski 


przez stopniowe zmniejszanie składu personal 
francuskiego | zastępowanie go personalem pol 
skim, Wobec tego obecnie opuści Polskę juk 
tylko nieliczny personal francuski. 

P. A, Telegr. podając wiadomość o tym 
fakcie, pisze: „Jak się dowiadujemy, wojsko» 
wa misja francuska lądowa i morska, chlubnia 
wywiązawszy się ze swoich zadań współpracy 
z naszem wojskiem, ulegnie likwidacji z dniem 


1 sierpma b, r.“ 


2 = = —— N 


fiŁułki papierosowej, a z drugiej import 4% 
Polski z Persji migdałów. Stosunek wartości 
towaru połskiego do perskiego ustalono na 
5 do 1. 

BROWARY DOSTANĄ POŻYCZKĘ. 

Warszawa 19. 5. (Telef. wl). Prowadzona 
przez masz przemysł piwowarski rokowania 
z finansistami zagranicznymi o większą pożyoz, 
kę, posiadają przebieg pomyślny. Traktuje sią 
przeważnie z finansistamj francuskimi, holen- 
derskimi 1 szwajcarskimi, 

2 — oe — 

Oslo, 19 maja. Norweski Bank Narodowe 
obniżył dziś stopę dyskontową z 5 na 4 i pół 
procent. Stopa 5-procentowa utrzymywała sią 
od 8 marca br. 


————9——— 


Liga Narodów zażądała przesyłki słynnych „ANTO NETEK* 


z fabryki pierników Antoni ROTHE Kraków, Sławkowska £0. 
gdyż tylko ich wytworny smak wpłynie na ochotę do zgody delegatów. 
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Konserwatyści przeciw radykałom z B.B. 


Zaniepokojony atakami „Walki“ p. Ja- 
worowskiego i „Przełomu“ na konserwa- 
tyzm sanacyjny, występuje ostatni „Czas“ 
z pewnem oświadczeniem, które nie powin- 
no przejść bez echa. 


„Panowie z grupy .Przełomuć — pisze 
„zas“ — nie próbowali nigdy samodziel- 


niə swych «ił politycznych, przyjaciele po- 

Jityczni p. Jaworowskiego próbowali ich 

w czasię ostatnich wyborów, gdy byli jesz- 

cze liczniejsi niż obecnie — i próba wypa- 

dia dla nich nad wyraz smutnie, Konserwa- 
tyści reprezzntują pewno interesy gospodar. 
cze, pewien światopogląd religijny i kultu- 
ralny, pewną tradycję polityczną, które wy- 
trzymały zwycięsko ciężkie próby tylu lat 

ł tylu przeciwieństw”, 

Wynikałoby stąd, że, gdy „Frakcja. Re- 
wolueyjna' Jaworowskiego i „przelomowcy* 
nie są żadną siłą polityczną (rzekomo nic 
mają reprezentacji parlamentarnej), to na- 
tomiast konserwatyści stanowią zwarty 
obóz, który przeszedł „zwycięsko ciężkie 
próby“... Wolne żarty. Społeczeństwo do- 
skonale wie, czemu należy przypisać fakt, 
że konserwatyści mają swoich posłów w Sej 
mie. 

„ Dalej zapewnia „Czas“, że konserwaty- 
ści sanacyjni wiedzą, iż 

„rola, która im przypadła w udzial» jest 

mieraz niepopularna, że dziś choćby koszta 

walki z kryzysem ponoszą w dużej mierze 
te sfery społeczne, których politycznym wy 
razm cą konserwatyści. Nie „mimo tego“, 
ale bez względu na to konserwatyści pozo- 
staną w tym obozie, w którym widzą moż- 
ność pracy dla państwa, możność budowy 

Polski na zdrowych podstawach. 

Nie łudziliśmy się nigdy, jakoby z pana- 

mi z „Przełomu“ i z „Walki“ wiele nas ła- 
czyło. Dzieli nas od nich bardzo wiele: sto- 
gunek do tradycji polskiej i do Kościoła, 
stosunek do ustroju kapitalistycznego. Mi- 
mo tego sądziliśmy, że to co nas łączy: pro- 
gram przebudowy politycznej państwa jest 
dość silnym kitem. Kwestjonowanie siły te- 
go wspóln:go programu uważamy za robotę 
szkodliwą i tworzącą niepotrzebne pozory 
niesnasek w obrębie grupy rządowej“. 

Biją ich, oni jednak mimo to chcą dalej 
„pozostać w tym obozie“, Poco? Ażeby bro” 
nić Kościoła i „ustroju kapitalistycznego*. 
Byleby tylko nie chcieli identyfikować tychł 
dwóch pojęć. I ponadto, byle tylko lepiej, 
niż dotąd, bronili Kościoła! 

W tymsamym numerze „Czasu“ spoty- 
Kamy recenzję z ateizującego numeru .,Wia- 
domości Literackich". Bez jednego słowa 
protestu lub nawet lekkiego chociażby za- 
strzeżenia, A najciekawsze, że pojawienie 
się w tem piśmie osobnego, skandalicznego, 
działu p. t. „Życia świadome“ (środki anty- 
koncepcyjne, przerywamie ciąży itp.) przyj- 
muje „Ozas“ temi miłemi słowami: 

„Nowością jest dodatek p. n, „Życie 

Świadome”, poświęcony sprawom rformy 

obyczajowej. Składają się nań...“ 

Jeżeli konserwatyści tak zawsze bronią 
veligji i Kościoła w B. B. to nie dziw, że 
katolicy ponoszą tyle klęsk. 


„,lilustr. Kurjer Codz.“ o swoim procesie 


Czytelnicy nasi znają przebieg procesu 
prasowego w Warszawie, który wytoczył 
naczelny redaktor „Il. Kurjera Codz p. R. 
M. Moruwskiemu. Oskarżony — jak wiado- 
mo — został uwolniony. Cóż na to „Il. Ku- 
rjer Codz.*? W tej sprawie znajdujemy nar 
stępujące oświadczenie w ostatnim numerze 
tego pisma: 

„W walce, jaką „I. K. C.“ od przeszło 
lat 20-tu toczy z wszelkiemi czynnikami zła 

i rozkładu w Polsce, mamy do zanotowania 

wspaniałe zwycięstwa, z których każde od- 


niesione zostało po ciężkich i niaz ze 
zmiennem szczęściem toczonych zmaga- 
niach“. 


„Zmienne szczęście* cechuje i ten osta- 
tni proces. Ale to nie. „Oliwa wyjdzie na 
wierzch". „Dobro odniesie zwycięstwo”. 

Znane zeznania Ad. Nowaczyńskiego 
próbuje „I. K. C.“ obalić twierdzeniem, że 
Nowaczyński „przed paru miesiącami" (zna- 
mienne są te „pare“ miesięcy) zwracał się 
do „I. K. C.“ o zgodę... A zaś w sensacyjnej 
sprawie listu Prezyd. Milleranda do posła 
Stefana Dąbrowskiego, poseł Rubel (naczel- 
ny redaktor „Il. Kurjera Codz.“ donosi, że 
istotnie zamieścił ten list w „Il. Kurjerze 
Codz.*. ponieważ sądził, że ten list jest 
zwrócony do p. Marjana (1) „Dąbrowskiego. 
I w prostocie ducha przyznaje, że nie rozu 
mie. dlaczego me 

„możliwą jest korespondencja jedynie mię- 

dzy p. Stefan*m Dąbrowskim a p. Prezyden- 

tem Milierandem, a nie między WPanem 

(tj, p. Marjanem Dąbrowskim) a francuskim 

mężem stanu“. 

Dlatego list 


ogłosił... Sprawozdawca 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-g9 Maja 1932 r. 


TY" 
Kapłan a polityka. 
PRZEDŚMIERTNE WSKAZANIA Ś. P. KS. BISKUPA LŁOZIŃSKIEGO. 


wać sumionie czynności na siebie przyjęte. 
za które pobiera wynagrodzenie od Państwa, 
których wierne spelniamie zaprzysiągł? Kto po- 
wie, że wtrąca się w nie swoje kaplan, któr 
przypomina żołnierzowi o duniosłości przysiągł 
żołnierskiej o piękności i konieczności mę- 
stwa. o potrzebie stawienia życia własnego na 
kartą w chronic ojezyzny i o niegodziwości 
zdrady? Jesli zwykły obćwatel, powołująe się 
na wyznawane tcerje polityczne, zechce pru- 
pagować mysl miepkwenia podatków,  knucia 
spisków lub fałszowania pieniędzy, to się jego 
postępowanie j teorja. któremi je oslanja, na- 
(-iętnuje jako zło i uiedozwalone, Przedcwszyst- 
kiem kapłan. tlomaczaąe katechizm, wyjaśniają- 
cy obowiązki chrześcijanina obywatela”, 
Samo władze uciekają się nieraz do pomocy 
kapłana. Rząćl nicjednekrotnie zwraca sia da 
księży biskupów.  proboszezów,  prefektów 
w szkołach z prośbą o poparcie pewnej akcji, 
zamierzenia lub idci. Jest to poniekąd ze stro- 


Choroba zastala ś. p, Ks. Zygmunta Leziń- 
skiego, Biskupa Pińskiego, przy biucku piszą- 
cym ostatnie swe dwa listy pasterskie, Pierw- 
szy skierował zmarły Arcvpusterz do ducho- 
wiedstwa swej diecezji. druzi —- do wszystkie 
swych diceezjam, Ten drugi list o Akcji Kato- 
iickiej został niedokończony... Qba noszą da- 
ie Z kwietnia, t. j. dnia, w którym cierpiący 
Xs Biskup udał się do szpitaia, by poddać się 
creracji. Opatrzność dała ś. p. Ks. Kisknpowi 
jako ostatnie swe wskazania poruszyć tak wa- 
żu6 zagadnicaie iek stosuu:x kaplana db palis 
iyki 

Geneza listu la duchowieństwa diverz i Sire 
la sie debata w kemie nad projektem n tiry 
o skladkach nt rzecz Kościoła katj tkiego. 
na komisji uchwalena zastała rezolucja, wyca- 
fang uastępoie na vienum Seimu przeziw . azi- 
tseji plityczucj k.cru. 

Traktując rezolucją powyższą, jako wwa. 
ny fraze agiiacyjny, zmarły Ksiądz Biskup 
merytorycznio jedaak stwierdza słuszność za- 
sady: 

„iż wszelkie wystąpienia polilyczne sę w Ko 
ściela nieċcopusz ate, i nio tylko w kościele. 
lcez wszędzie i zawsze, gdzie kaplan przema: 
wią ui w charakterze zwykłego 0l;:watela 
państwa, ale jako 1uszpasterz, nauczyciel vaw- 
dy Beż” i zartea Chrystusa Pana'. 

„Dotyczy to f:zedemszystkiem — msz" Ro. 
Mixup -- pracy waszej urzędowej. Peye valo 
macie prawo, jak rażdy obywatel, a nawt tho 
wiązek, jake natżący do przewođdzgeaj wat- 
stwy społeezeústxa, mieć wyrobione p. zeknna= 
nia o zasadn:ezyca sprawach, dotyczącyeh Da- 
szego życia państw owego. Ale nawet i w whl. 
ką naieży zalecić kapłanom oględność ta w *ą 
dach jak w ich wypowiadaniu; są bowiem dusz 
pasterzami wszystkich, Muszę Wam oddać 
sprawiedliwość, że wogóle o walkę partyjną 
mie można Was pomawiać. Niektórzy zbyt sła- 
bo sprzeciwiali się prądom akcji mpolitveznej 
w czasie wyborów do izb prawodawezych; ala 
nie rolili tego dla polityki, lecz owszem raczej 
z obawy angażowania się w politykę. Inni, prze 
ważnie kapłani, nie podlegli mej juryzdykcji, 
pozwalali sobie czasem na przemówienia. zapra 
wione pewnym serwilizmem względem siłę ma- 
jących. Ale i tu nie hyła właściwa polityka, 
leez idąca zbyt daleko uprzejmość dla tych, 
z którymi mie chcieli wchodzić w konflikty. 
Kiedy takie wypadki niewłaściwe dochodziły 
do mej wiadomości, winni otrzymywali naga- 
ny; ale były to, ehwała Bogu, wypadki wo- 
góle rzadkie“. 

Kapłan musi wystrzegać się w pracy kościel 
nej dotykania kwestyj politycznych, o ile do= 
tyczą one wyłączanie form życia doczesnego. 
Inna jest prawa, gdy programy lub wystąrie- 
nia polityczne wkraczają w sferę moralności 
chrześcijańskiej, niekiedy nawet dogmatyki. 
Tam duszpasterz ma nietylko prawo, ale i obo- 
wiązek umieć odróżniać prawdę od fałszu, 
przestrzegać ludzi. 

Dale pisze Ks. Biskup: 

„Któż zechce odmawiać Kateckecie prawa 
pouczania, Że urzędnik ma obowiązek wykony- 


Charbin, w maju. 

W ostatnich tygodniach nastąpiły pewne 
komplikacje w stosunkach w Mandżurji pólnoc- 
nej. Uwydatniają się zwłaszcza dwa zjawiska: 
1. aktywizacja ruchu pariyzanekicgo w kraju 
i 2. zaostrzenie się stosunków mandżursko-so- 
wieckich. Omówiny oba to zjawiska. 

Wojska chińskie (t. zw. starogiryńskie) wy- 
pędzoue z Charbinu i iunych środowisk w Man- 
dżurji przez Japończyków nie zostały zupełnie 
pokonane i rozprószone, Starogiryńcy udali się 
w głąb kraju, gdzie ich oddzialy istnieją nadal. 
Nie ulega wątpliwości, że oddziały te częściowo 
uległy demoralizacji i zamieniły się w bandy 
łupieżnicze, Faktem jest, że przestały być armią 
regularną i stały się oddziałami partyzanckie- 
mi zdecydowanemi nadal wszelkiemi środkami 
walczyć z okupacją japońską. 

Nadcjście wiosny spotęgowało ich aktyw- 
ność, Znaczna cześć kraju na wschód od Charhi- 
nu obsadzona została właśnie przez tych party- 
zantów a w ich rękacii znajduje się również 
kilka większych stawyj wschodniej cześci kolej 


ciwko partyzantom  starogińskim ckspedycję, 
która jednakowoż powróciła do Charbinu, nie 
zdoławszy pokonać silnych oddziałów przeciw- 
japońskich. Obecnie przygotowuje się wysłanie 
większej ekspedycji, a akcja w kierunku wy- 
plenienia partyzantów przeprowadzona zostanie 
na szerszą skalę i w tym celu sprowadzono ilo 
Charbina dalsze dwie dywizje wojska japoń- 
skiego. 

Niapokój panuje również na zachodnim od- 
cinku kolei wschodnio-chińskiej jak również 
na rzece Sungari. Gdzie niema wojsk japoń. 
skich tam istnieją wszędzie agentury starego 
rządu chińskiego. 2 nadejściem ciepłych mic- 
sięcy trzeba wysłać wojska okupacyjne na za 
chód i północ. To wszystko wymaga nadzwy- 
czajnych wysiłków i środków. Japończycy je- 
dnak wysiłków tych się obawiają, natomiazt ol- 


wschodnio-chińskiej. Tapończycy wysłali prze- 
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ny samej władzy świeckiej uznanie prawa kā- 
plana do urzędowego pornsząliia spraw, zwią- 


| zanych z bieżącą polityką, 


Š, p. Ks. Biskup przestrzega przed wiązana 
niem pracy duszpasterskiej z programami par- 
tyjnemi, jako takiemi. Program duszpasterzą -— 
to praca nad zdobyciem królestwa niebicskie- 
go. Nieprzestrzeganie granicy między, akcją 
duszpasterską a polityczną rodzi skutki vieje- 
żądane i szkodliwe, na jeden poziom, eprowa- 
dza się sprawy nadprzyrodzone i doczosne, wy 
woluje sią walkę, a nieraz i nienawiść. 3 -1 

„Duszpasterz nie ma prawa. stawić .takir] 
zapory między sobą i tymi, którzy. są Oddati 
pod jego opiekę i przewędnietwo. Z grzechem. 
musi walczyć, falsz religijny. wykrywać i opä- 
lać, Jeśli się kto nań za to zagniewź, to tru- 
duo, Pan Jezus powiedział przecie, że przy- 
szedł rzucić w świat nie pokój, ale mircz (M. 
X. 34). nie pokojowę współżycie. dobrego zo 
zlem, bo takie przymierze byleby tylko zrezy- 
cenowaniem dobra na rzecz złego. alo żądanie 
możnego stania u step Chrystusa mawet kosz- 
tem przyjaźni i najdroższych uczuć ladzkięgo 
screa". - = 


R LEJ 
andżurji. 
Rząd czań-czniski wydał następnie rozkaz, 
aby kolej wschodnio-ehińska zmieniła swą na- 
zwą na półnoeno-nandźurską i demonstracy jnie 
powołał na człouka zarządu Mż. TFan-Ci Guana, 
zacielego sowietofobu, czynnego uczestnika 
konfliktu sowiceko-chińskiego w roku 1929, 
który wówczas kierował zarządem kolei Mia- 
nowanie to jest sprzeczne z Chabarowskim pro- 
tokołem z r. 1929 | uważano jest za demonstra- 
cję antysowiecką. Do pogorszenia się sytuacji 
przyczynił się wreszcie niedawny zamach na ja- 
poński pociąg wojskowy pod Charbinem. Ofi- 
cjalnie oznajmiono, że w organizacji zamachu 
brali również udział agenci Międzynarodówki 
komunistycznej. Masowo aresztowania obywa- 
teli sowieckich w  Charhinie i kilkudziesięcin 
pracowników sowieckich kolei wschoaio-chiń- 
skiej jeszcze bardziej uwydatnia ten stosunek. 
Wytnworzone w ten sposób napięcie pomię- 
dzy Sowietami a Mandźnrją musi zostać w ja- 
kiś sposób wyładowance. Tutejsza emigracja ro- 
syjska jest przekonana, że dojdzie da wojny 
japońsko-sowieckiej: życzenie jest ojcem mośli, 
Rolonja sowiecka przeżywa  ohrenie 
chwile. Trudno przepowiadać, jak wypadki się 
rozwijać bedą, ale trudno wierzyć, by przy dzi- 
siejszych warunkach w NMandżurji, Japonja zde- 
cydowała się na wojrę z sowietami. Wspomnia- 
ne antysowieckie wystąpienie rządu czań-czuń: 
skiego ma charakter raczej demonstracyjny- 
Jost to manewr. na który zapatrywać Się trze- 
ba jako na odważną. grę japońskiej dyplomacji. 
Dr. Lau. 


Anglja nie da Indjom autonomii. 


Zacięto walki na tle religijnem pomiędzy 
Muzułmanami a Hindusani, które toczyły sią 
w ostatnie dniach w Bombaju i w Ralkncia 
spowodowały około 100 zabójstw i 1.000 
wypadków ciężkiego poranienia, dają rządowi 


Tmace 


„Gazety Warszawskiej" słreszczając wyrok 
w tej sprawie pisze: 

„Sąd stanął ma stanowisku, że K. M. Mo- 
rawski miał wszelkie podstawy do skwalifi- 
kowania działalności Marjana Dąbrowekiego 
w sensie negatywnym“, 


„Rządy pułkowników będą utrzymane '(2) 


brzymie wydatki w związku z okupacją man- 
dżurską (dotychczas 300—400 miljonów je- 
nów) wywołują znaczny niepokój w kołach to- 
kijskich polityków. Okazuje się bowiem, że ko- 
rzyści z opanowania Mandżurji osiągnięte mogą 
być dopiero w dalekiej przyszłości. Obecnie je- 
dnak Japonja nie może już się cofnąć. 

W rosyjskiej prasie emigracyjnej, inspiro- 
wanej prawdopodobnie przez Japończyków w 
ostatnim czasie podkreśla się, że chiński ruch 


brytyjskiemu wygodny argument przeciwka 
szybkiemu ustanowieniu w Indjach federacji 
z odpowiedzialnym rządem konstytucyjnym, 
opartym na statucie dominialnym. Rząd bry- 
tyjski bardziej jeszcze aniżeli przedtem Uza- 
leżniać będzie swoją zgodę na konstytucję ot 
załatwienia mniejszościowych sporów,  Rząl 
poweżmie zapewne inicjatywę narzucenia da~ 
wnego statutu mniejszościowego i uzalejni 


partyzancki w kraju sprzyja organizacyjnej łą- 
czności z czerwonymi, Krążą pogłoski o czerwo 
nych międzynarodowych (?) oddziałach. Pogło- 
ski te trudno sprawdzić. Nie jest wykluczonem, 
żo do oddziałów partyzamckich zakradają się 
żywioły komunistycznie naztrojone i że nastro- 
je te chcą wykorzystać emisarjusze partji ko- 
munistycznej. 

Stosunki sowiecko-mandżurskie w ostatnim 
czasie znacznie się pogorszyły. Niaporozumie- 
nia rozpoczęły się tem, że sowiecki zarząd ko- 
lei przesunął lokomotywy kolejowe na teren 
sowiecki, Lokomotywy te rząd sowiecki zamó- 
wił swego czasu zagranicą dla kolei rosyjskich. 
Na Daleki Wschód sprowadzone zostały dople- 
ro w czasie wojny domowej i z ezasem ocknęly 
się na kolei wschodnio-chińskiej, Według pe- 
kińskiej umowy sowiecko-chińskiej lokomoty- 
wy te miały być zwrócone ZSSR jako majątek 
rosyjski. Sowiety jednak nie przeciwstawiały 
się używaniu tych lokomotyw na tej linji i do- 


Prof. Miecz. Tarnawski ironizuje w „Ku- 
rjerze Lwowskim na temat nowej redukcji 
płac urzędniczych: 

„Rząd niewątpliwie postąpił konsek- 
wontuie, Przekonał się, że nakładanie no- 
wych podatków nie wiadzie do celu, gdyż 
dochody z nich pozostają, na papierze. — 
A więc postanowił poszukać pieniędzy tam, 
gdzie one sa naprawdę. Daleko łatwiej prze- 
robić listy płatnicze, niż ściągnąć zaległości 
od człowieka, który nie ma gotówki, Nie- 
ruchomości zębami nie kasi. a tu jedno 
pociągnięcie pióra daj sto miljonów (może 
i więcej, bo wysokość obniżki nie jost 
jeszczo oznaczona, a wiadomo, że aptyt 
przychodzi podczas jedzenia). Jednem sło- 
wem znaleziono Środek, który nie zawie- 
dzie. 

Dwie tedy rzeczy przyniosła herbatka 
u p. premjera 13 maja. Rządy pułkowni- 


wprowadzanie konstytucji federalnej nietylko 
od zasadniczej zgody zainteresowanych grup 
ludności na zaproponewany przez siebie sta~ 
tut mniejszościowy, ale również od tego. czy 
statut ten, po wprowadzeniu w życie, wytrzy« 
ma próbny okres czasu i przyczymi się praks 
tycznie do rozwiązamia sporów mniejszościnm 
wych pomiędzy Hindusami, Mnzułmanami | 
Pariasami, Aż do tego czasu rząd brytyjski 
ograniczy sią zapewne do wprowadzenia jedy- 
nie ustaw socjalnych. Odpowiedni projekt ustaa 
wy wniesiony zostania do Tzhy Gmin podobny 
jeszcze przed wakacjami letniemi. 


Od Administracji. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 


kowskie (t. j. sanacja w czystej swojej miesi 
formie) będą utrzymane, Żadnego bartlowa- |piero obecnie, prawdopodobnie w związku 2 meraty za ae 
nia! I urzędnicy prowiuejonalni będą mu- j wypadkami, siedmdziesiąt tych lokomotyw M a j. 


sprowadzono na teren rosyjski, stawiając man- 
dżurski (t. j. chiński) zarząd kolei wschodnio- 
chińskiej przed faktem dokonanym, Oczywiście 
że chiński zarząd zaprotestował przeciwko te- 
że.. może do następnego trzynastego į na- |mu jednostronnemu aktowi administracji sowie- 
stępuej herbatki! W roku jest trzynastego |ekiej. Sprawa oddana została rządowi Mandżu 
dwanaście razy, herbatki zaś można urzą |Go i dotychczas jest przedmiotem ostrych də- 
dzać jzszcze częściej". bat. 


sicli brać mniej cukru do swojej herbatki — 
kto wie. może pić nicsłodzoną. 

Sytuacja wyjaśniła się — i dobrze, ż3 
się wyjaśniła. Czy tylko na długo? A mo. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


Inać. 
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Na ziemiach Sizeczp litej | 


Nie wolno mówić o nadużyciach 
wyborczych I 


W ub. sobotę odbyła się w sądzie powia- | 


towym w Białej 4-ta z rzędu rozprawa przeciw 
red. Edwardowi Zająjczkowi za to, że w gru- 
dniu ub. roku na wiecu Stronnictwa Narodowe- 
go w Kozach, napiętnował w ostry sposób 
nadużycia „sanacji moralnej* przy uzupełnia- 
jących wyborach w okręgu przemyskim, a rów- 
nież poddał surowej krytyce metody sanacyj- 
ne przy wyborach w r. 1930. Na wniosek oskar- 
żonego sąd przesłuchał kilku świadków, lecz 
odrzucił proponowane przez red. Zajączka 
przeprowadzenie dowodu prawdy, odnośnie do 
nadużyć w okręgu przemyskim, a również j kil- 
kudziesięci: innych okręgach wyhorczych w 
Polsce i skazał oskarżonego na 20 dni aresztu 
oraz ponoszenie kosztów Sądowych, Oskarżony 
red. Zajączek zapowiedział apelację. 


Zjazd botaników polskich we Lwowie. 


W auli Uniwersytetu Jana Kazimierza od- 
było się uroczyste otwarcie zjazdu botaników 
polskich w obecności licznych przedstawicieli 
świata naukowego, młodzieży akademickiej, 
młodzieży kół przyrodniczych i in. Obrady za- 
gaił prof. Hryniewiecki. Następnie przemawiał 
rektor U. J. K, prof. Krzemieniewski, przypo- 
minając uchwały zjazdu odbytego we Lwowie 
przed 5 laty, na którym postanowiono wydać 
zbiorowa wydanie dzieł prof. Godlewskiego, co 
zostało już dokonane przez krak. Akademję U- 
miejętności. Imieniem zjazdu studentów kół bo- 
tanieznych z całej Polski przemawiał dr. MI 
kulski z Krakowa. Po części oficjalnej odbył 
ele wykład prof. Hryniewieckiego p. t. „400-le- 
cie pierwszej polskiej książki botanicznej”, 

Wystawa starych druków botanicznych, 0-7 
twarta z okazji zjazdu obejmuje druki z XVI, 
XVD ; XVII wieku i przedstawia się bardzo 
okazale. 


Powodzenie wystawy misyjnej 
we Lwowie. 


Ze Lwowa piszą nam: Dnia 30 kwietnia br. 
została otwarta we Lwowie (ul. Dzieduszyckich 


111) U. Wystawa Misyjna, przygotowana sta- 


raniem IM. Zak. św. Dominika. 

Otwarcia dokonał Ks. Arcybiskup Twardow 
ski przy udziale licznego duchowieństwa, przed 
stawicieli władz oraz delegacyj Stowarzyszeń 
społ:cznych. Wystawa wypadła rzeczywiście 
uuponująco. 

Eksponaty nadesłane przez Zgromadzenia 
zakonne, mające swe placówki misyjne w róż- 
nych częściach świata, oraz przedmioty prze- 
znaczone dla misji umisjętnie wykonane przez 
członków IM. Zakonu św. Dominika we DLwo- 
wie, zainteresowały uwagę zwiedzających, któ- 
rych bardzo wielka liczba przesunęła się w 
ciągu dwu tygodni przez sale Wystawy. 

Całość wypadła wspaniale i świadczy o du- 
chu apostolskim i ofiarności III. Zakonu Św. 
Dominika. Zwiedzający. 


Prokurałer o zmienionem nazwisku. 


Wiceprokurator sądu apelacyjnego w War- 
szawie, Aron Mordka Miller, przestał być Aro- 
nem Mordką, a został Arturem Maurycym, A- 
ron Mordka Miller zmianę imion przeprowadził 
w ten sposób, że wniósł podanie do sądu. Sąd 
przychylił się do prośby p, Arona Mordki Mille- 
ra i pozwolił mu nazywać sią Arturem Maury- 
cym Millerem. W podaniu swem wiceprokurator 
dowodził, iż poszenie imion Aron Mordka jest 
dla niego „uciążliwe*. 

Dawny p. Aron Mordka Miller jest tym, 
który opracował słynny projekt ministerstwa 
sprawiedliwości nowego statutu dla polskiej 
palestry. 


Syn króla Hedżasu w Warszawie. 


W dniu 24g bm. oczekiwany jest w War- 
szawie syn króla Hedżasu, Feisal, będący mi- 
nistrem Spraw Zagranicznych tegoż państwa. 
Książę Feisal przybywa ze Specjalną misją do 
Prezydenta Rzplitej, któremu wręczy pismo 
króla Hedżasu. Przybędzie 00 do Warszawy 
w otoczeniu świty, składającej Się z dwu adju- 
tantów i czterech urzędników królowskich, Po- 
nieważ nie włada on żadnym językiem europej- 
skim, zajdzie konieczność porozumiewania się 
zapomocą tłómaczy. Egzotyczny ten gość za- 
bawi w Polsce dwa dni. Zarówno książę Feisal, 
jak i członkowie jego otoczenia odbywają po- 
dróż w szatach orjentalnych. 


76 zasekwestrowanych owiec 
zagłodzono na śmierć. 


Opiekun towarzystwa ochrony zwierząż w 
Częstochowie p. Błasik, będąc na lustracji w 
majątku Borowno, stwierdził, że Zajęte tam 
przez komornika za długi owce w iłości 76 
sztuk, zdechły z głodu. Ogółem komornik zajął 
200 owiec. które karmione były choiną oraz 
wrzosem. W podobnych warunkach na folwar- 
ku Zdrowa zginęło z głodu kilka koni. 

P. Błasik zwrócił się do prokuratorą sądu 
okręgowego w Piot"kowie o wdrożenia śledz- 
twa i pociągnięcie winnych do odpowiedzialno- 


„GŁOS NARODU* z dnia 20-go Maja 1952 r 


od piątku 
20-go maja br. 


W Kinoteatrze 


| ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 
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Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


Wielkie wznowienie! 


NA SYBIR 


(Pieśń sarc behaterskich) 


Jadwiga Smosarska, 
B. Samborski, 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej I 
UWAGA! Sala kinoteatru „Świt* w czasie upałów najchłodniejsza w Krakowie. UWAGA! 


Jeszcza raz olbrzymi sukcas oraz 
ogólny zachwyt wywoła film 


Scenarjusz opracowali dwaj 
znakomici polscy literaci: 


Wactaw Sieroszewski i Anatol Stern. 


W rolach głównych: 
Adam Brodzisz, 
Eugenjusz Bodo. 


A 


Początek przedstaw.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30 
Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików. 


Oibrzymi pożar 


wem A 


ley R 
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strawił składy portowe towarzystwa okrętowe go Cunard-Line w Nowym Yorku. W akcji ra- 
towniczej brało ndział około 60 statków służą cych do gaszenia ognia, Niszczycielska działal- 
ność rozszalałego żywiołu przedstawiała się szczególnie imponująco z samolotu. 
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STUDENCI Z LITWY w WILNIE. Do Wi- 
na przybyła delegacja związku studentów li- 
tewskich uniwersytetu kowieńskiego, złożona z 
4 osób, Delegacja, która ma na celu nawiąza- 
nie stosunków koleżeńskich i zawodowych w 
Wilnie, była witana przez miejscowe społeczeń- 
stwo litewskie. Komitet litewski urządził dla 
delegacji uroczyste przyjęcie. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ 3 CHŁOPCÓW. Na 
rzece Zgłowiaczce, dopływie Wisły, we wsi Ja- 
ninowo zdarzył się tragiczny wypadek zaionię- 
cia trzech chłopców. Chłopcy znajdowali się w 
łodzi i płynęli po rzece. W pewnej chwili łódź 
przewróciła się do góry dnem i wszyscy jadący 
wpadli do wody, Mimo poszukiwań policji i ry- 
baków, zwłok nieszczęśliwych nie wydobyto. 
Jak ustaliło dochodzenie, w łodzi znajdowali 
się 9-letni K. Szarada, 11-letni J. Koprowski 
i 7-letni Cz. Zieliński. 


POŚCIG NA MOTOCYKLACH ZA PRZE- 
MYTNIKAMI. W wyniku pościgu na motocy- 
klach fumkcjonarjusze straży granicznej zatrzy- 
mali onegdaj w Bogucicach antomobil nałado- 
wany przemytem. Przeprowadzona w związku z 
tem rewizja w garażu właściciela samochodu, 
Manjury, dała obfity rezultat. Wykryto w spe- 
cjalnych skrytkach kilkadziesiąt kompletów czę 
ści do zegarków szatkowych oraz wielką ilość 
innych towarów, pochodzących z przemytu. 
Manjurę, jako zawodowego przemytnika, aresz- 
towano. 


r 


Z całego świata. 


Finlandja posiada ogółem 38 miast. 


W Finlandji znajduje się 38 miast. Stolica 
Helsingfors liczy % miljona mieszkańców. Jak 
wykazał przeprowadzony w styczniu b. r. spis, 
żadne miasto poza stolicą nie dosięga liczby 
100.000 mieszkańców, natomiast większość li 
czy mniej niż 10.000 mieszkańców. Najmniej- 
sze miasto, Naantali, liczy zaledwie 747 mie- 
szkańców. 
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POGRZEB OFIAR KATASTROFY W LY- 
ONIE. Mieszkańcy. Lyonu urządzili uroczysty 
pogrzeb oriarom katastrofy budowlanej. Wzdłuż 
ulie, któremi przeszedł orszak, utworzyli szpa- 
ler żołnierze 28 pułku strzelców. Kościół przy- 
brany był kirem. W nawie głównej przed Sa- 
mem wejściem ustawionych było 22 trumien 
w powodzi kwiatów, Kardynał Lyonu Maurin 
odprawił Mszę Św. żałobną j egzekwie. Po u- 
mieszozeniu trumien na lawetach amnatnigh, Or- 
szak wyruszył na cmentarz.: 


Trzech nauczycieli polskich wydalono 
z Niemiec. 


Biuro Conti donosi, że Łandrat powiatu by- 
tomskiego odebrał prawo pobytu w Niemczech 
3 nauczycielom pdlskich szkół mniejszościo- 
wych, Laboniowi, Ledóchowskiemu 1 Gabru- 
chowskiemu, którzy ostatmio zostali pozbawie- 
ni przez prezydentą regencji prawa nauczania. 
Wobec powyższego, wspomniani nauczyciela 
jeszcze przed Zielonemi Świętami wyjechali 
z powrotem do Polski. Komunikat wskazuje 
przytem, że nauczyciele ci nie zostali wydaleni 
z Niemiec, 


Polscy misjonarze na Sachalinie. 


Ks. Biskup Gerard Piotrowski, Zak, O. O. 
Bernardynów, były wikarjusz apostolski na 
Syberji, a obecnie misjonarz na Sachalinie, 
nadesłał nam trzy artykuły, z których pierw- 
szy p. t „Najstarszy misjonarz w Japonii", 
zamieszczamy w dzisiejszym numerze na str. 
czwartej. Z listu nadesłanego przez Ks. Bisku 
pa do członką redakcji, M. Babińskiego, do- 
wiadujemy się, że O. Piotr Wilk-Witosławski, 
autor imteresujących i barwnie ujętych fel- 
jetonów, które tak bardzo podobały się na 
szym czytelnikom, zmuszony był wyjechać 
z Japonii do Polski z powodu słabego zdro- 
wia. Polscy misjonarze po wstępnych przy- 
gotowaniach w Sapporo, już wyjechali na Sa- 
chalin celem objęcia nowej placówki. Pierw- 
szy udał się O. Gerard Piotrowski w towarzy- 
stwie Biskupa, który csobiście tę placówkę 
oddaje polskim misjonarzom, a w połowie 
maja miał wyruszyć jeszcze 0. Władysław 
z br. Zacharjaszem Banasiem Cała więc plar 
cówka na Sachałinie przejdzie w ręce pol- 
skich misjonarzy. 
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WIEDEN ZAKUPIE ZA 2 MILJONY SZY- 
LINGÓW 5 GRAMÓW RADU. Gmina wiedeń- 
ska uruchomiła nowy zakład leczenia radem 
i dla jego potrzeb zakupiła kosztem 2 miljo- 
mów szylingów 5 gramów radu. Większe ilości 
radu posiadają jedymie dwie stolice: Paryż i 
Sztokholm. Z zakupionych 5 gramów radu 2 
gramy podzielone na igły i rurki dla leczenia 
zapobiegawczego, a 3 przechowuje się w t. 
zw. armącie radowej. 

CHICAGO WINNE NAUCZYCIELSTWU 20 
MILJONÓW DOLARÓW. Chicago od blisko 
roku nie wypłaca nauczycielstwu poborów, wy- 
daje natomiast na poczet pensrj hony, których 


jednak eklepy w większości wypadków nie 
chcą przyjmować. Ogólna suma zobowiązań 
20 miljo- 


miasta wobec nauczycielstwa wynosi 
nów dolarów.: = 
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igła w reku. 


Fachowiec nie zginie w życiu — ciągle 
spotykamy się z tem twierdzeniem i przy- 
znać należy, że jest ono całkowicie uza- 
sadnione. Człowiek nie fachowy, inteligent 
czy robotnik, tylko bardzo rzadko docho- 
dzi, dzięki wyjątkowym okolicznościom 
lub wybitnym zdolnościom, do jakiegoś 
stanowiska. Sytuacja t. zw. pzeletarjuszy 
w mankietach, nieposiadajacych fachowe- 
go wykształcenia lub praktyki jest jeszcze 
gorsza, niż robotników bez określonego 
zawodu. Biuraliści, reporterzy, agenci do 
końca życia pożywają ościsty swój chleb, 
któż temu winien? Rodzice, bo źle 
przygotowali swoje dzieci do życia. Do 
obowiązków rodziców należy zawsze, w pa 
tacu miljonera czy chatce włościańskiej, za 
pewnienie dzieciom fachowego wyszkole- 
mia. Wtedy tylko można być spokojnym 
o los potomstwa. 

Ludzie prości, posiadający naogół Spoe 
rą dozę zdrowego rozumu, zdają sobie 
sprawę z wysokiej wartości głoszonego tu 
przez nas hasła i starają się wszelkiemi 
siłami zapoznać dzieci swe z jakąś dziedzi. 
ną pracy. Daje to doskonałe wyniki. 
Zwłaszcza córkom w niezamożnym domu 
bardzo łatwo pomóc, liczne są bowiem 
praktyczne fachy kobiece. Najlepszym 
jednak jest zawód krawiecki, szczególnie 
dziś przy podniesieniu się poziomu ogólne- 
go potrzeb życiowych. Krawiecczyzna, zwła 
Szcza dobra krawiecczyzna, doskonale się 
dziś opłaca. Młoda dziewczyna musi przejść 
dobrą praktykę, mieć sporo smaku, a bę- 
dzie miała zapewniony kawałek chleba, co 
raz obfitszy, naturalnie, stosownie do do- 
skonalenia się w tym fachu i zdobywania 
nowej klijenteli. 

Naturalnie i tu wyłamiają się pewne 
trudności — brak pieniedzy na lokal, urzą. 
dzenie. Łatwo pojmiemy, że w obecnych tru 
dnych warunkach mieszkaniowych począt- 
kująca krawczyni nawet marzyć nie może 
o własnem mieszkaniu, trzeba więc zecząć 
skromnie u rodziców. Tu jednak również 
potrzeba maszyn do szycia, pewnych dro- 
biazgów, które jakoś upiększą te skromne 
izdebki — wszystko to wymaga pieniędzy. 
Skąd wziąć te kilkaset złotych?  Odpo- 
wiedź powinni tu da* rodzice, których bez- 
względnym obowiązkiem jest oszczędzać 
każdy grosz i zanosić go do P. K. O. 

Szara książeczka P. K. O. zapewni dzie- 
cku waszemu dobrobyt, pozwałając na za- 
łożenie warsztatu pracy. Zacznijeie weze- 
Śniej oszczędzać, a przyjdzie wam to 
znacznie łatwiej. Tylko tą droga stworzy- 
cie przyszłość waszych córek; te skromne 
złotówki zapewnią im samodztelny kawa- 
łek chleba, korzystne zamażpójście i sza- 
cunek w społeczeństwie. 
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Wybór nowego generała Ks, Ks. 
Sałezjanów. 


Dnia 17 bm. Kapituła Główna Ks. Ks. Sa. 
lezjanów wybrała nowego generalnego prze- 
łożonego w osobie Ks. Piotra Ricaldone, do- 
tychczasowego generałnego inspektora Zgro- 
madzenia. Jest to piąty z rzędu general Zgro- 
madzenia. Pierwszy, Don Bosco, zmarł w 1 
roku, po nim generałami byli Ke. Rua, Ks. 
Ałbera, wreszcie Ks. Rinaldi, zmarły w roku 
ubiegłym. 

Nowowybrany generał XX Salezjanów, ur. 
w roku 1870, był wizytatorem apostolskim 
w Ameryce. Posiada on szczególne zasługi 
w dziedzinie organizacji bibljotek, poświęco- 
nych studjom agrarnym do celów misyjnych. 
W roku 1925 organizował wystawę misyjną 
Salezjanów, a w latach następnych cały sze- 
reg innych wystaw. Ks. Ricaldone odbył wie- 
le podróży do Ameryki Południowej i Pół- 
nocnej, do kolonij francuskich ma Dalekim 
Wschodzie, do Egiptu, Palestyny i t. d. Posia- 
da wielki zasób wiedzy i  doświadcze- 
nia. (KAP). 


Dżuma w Indjach holenderskich. 


W porze mussonu deszczowego dżuma po. 
chłania w Indjach hol. znacznie więcej ofiar, 
niż w innych okresach, co jest wynikiem 
tłumnego pawiedzania domów przez szezury, 
niemogące znaleźć gdzieindziej pożywienia. 
Statystyki wykazują około 5.000 ofiar rocznie; 
lecz prawie nigdy nie giną Europejczycy od 
tej zarazy, mającej najłatwiejszy dostęp do 
kampongów i desaów (wsi), których miesz- 
kańcy nie zachowują niezbędnych Środków 
ostrożności, pomimo wielkiej propagandy 
Urzędu Zdrowia. Ostatnio jednak i Europej- 
czycy zaczynają padać ofiarą strasznej zara- 
zy. Do szpitala fuljany w Bandoengu przy- 
jęto Europejczyka, zarażonego dżumą. Wła- 
dze przedsięwzięły wszelkie możliwe środki 
zaradcze w celu uniknięcia wybuchu zarazy 
w Bandoeng. będące siedzibą bjar rządowych 
Indyj holenderskich. œ 


a 
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Na łańcuch prasowy Bibljoteki Jagielloń- 
skiej złożył Ks. Al. Rajda z Niegowici w 
Adm. „Gł. Narodu* zł, 5. — 


RH ania. 


Odkrycie nowych aktów dotyczących 
historji Polski. 


Przebywający od kilku miesięcy ma stu- 
djach archiwalnych w Królewcu docent Uniwer- 
sytetu Lwowskiego dr. Adamus, odszukał w tu- 
tejszem archiwum państwowom cały szereg a- 
któw, dotyczących historji Polski i Litwy, nie- 
znanych dotychczas w nauce polskiej. Archi- 
wum tutejsze jest bardzo bogate. Zawiera ouo 
akty Zakonu Krzyżackiego oraz Księstwa Pru- 
skiego. Uczeni polscy dość rzadko przeprowa- 
dzali studja archiwalne w Królewcu. Wymienić 
należy: Prohaskę, Ńemkowieza, Raczyńskiego, 
Kolankowskiego i innych, 


1. Ogólno-polski zjazd orjentalistycznych 
Kół Młodych. 

W dniach 15 i 16 b. m. odbył się Zjazd O- 
rientalistycznych Kół Młodych w Polsce. W 
Zjeździe prócz delegatów z moszczególnych o- 
środków akademickich (Warszawa, Kraków, 
Lwów, Wilno, Poznań) wzięli udział: naczelnik 
Wydziału Wschodniego M. S. Z. minister Sze- 
cel, minister pełn. Leon Wasilewski, prezes In- 
stytutu Wschodniego senator St. Siedlecki, pre- 
zes Klubu „Prometeusz“ prof. Dr. R. Smal- 
Stocki, prof. Dr. M. Schorr, prof. Dr. O. Górka, 
oraz przedstawiciele narodów  uciemiężonych 
przez Z. 8. S. R. (Gruzji, Azerbajdłanu, górali 
Kaukazkich, Ukrainy, Idel-Uralu, Turkiestanu). 

W! czasie Zjazdu wygłoszono następujące 
referaty: „Kongres Panislamski w Jerozolimie" 
— uczestnik Kongresu p. Ajaz Ischaki. „Misja. 
Polski na Wschodzie” — pmf, Dr. O. Górka. 
„Ruchy Narodowościowe na Wkchodzie” — 
prof. Dr. R. Smal-Stocki. 

Ponadto odbyło się konwersatorjum po- 
kwięcone sprawom mniejszościawym w Polsce 
z udziałem p. ministra Wasilewskiego. Czas wol 
ny między referatami wypełniły narady delega- 
tów Orjentalistycznych Kół Młodych z poszcze- 
gólnych ośrodków. 


geatr i kino. 
Sądy Stefana Jaracza 


o teatrze i filmie mówionym. 


Znakomity artysta Stefan Jaracz, dyrektor 
łeatmu „Ateneum w Warszawie, gra obecnie 
do filmu, w którym kreuje rolę wielkiego księ- 
cia Konstantego. 

Przy tej sposobmości udzielił prasie stołecz- 
nej wywiadu, w którym m. im. wyraża swe Za» 
patrywania na wzajemny stosunek teatru do 
filmu wogóle, a filmu mówionega. 7 w szczegól. 
ności. 

„Teatr i film — mówi Jaracz — p OW. 
1 powinny zostaf sztukam! zupełnie odrębnemi, 
hynajmniej mie wchodząc jedno w orbitę dru- | 
giego. Mogą tylko wpływać na siebie. Wpływ 
ten bywa włelce uszlachetniający. Film odro* 
dził się przez mowę, bo tilm niemy zamierał, 

„mia mogąc już wymyśleć nic nowszego w swej 
dziedzinie, a znów teatr odrodził się przez wpro 
wadzenie doń filmowego tempa gry, akcji, a 
nawet struktury dekoracyjnej, słowem, całego 
rytmu filmowego. Wykształcona przez film 


wizualnie publiczność łatwiej chwyta wielo 
rzeczy w teatbrze. 
Natomiast różnice w grze są olbrzymie. 


W teatrze aktor ma prawo do znacznia więk- 
szago wyładowania swej indywidualności, bo 
teatr przedewszystkiem polega na grze aktora, 
matomiast w filmie, mojem zdamiem, aktor jest 
tylko pionkiem w ręku reżysera i im bardziej 
stosuje się do jego wskazówek, tem lepici 
gra“. 

Jaracz jest zwolennikiem filmu dźwiękowe- 
po, któremu jednak stawia następujące postu- 
laty: „Jeżeli chodzi o efekty szmerowe, uwa- 
ham je za niezwykle cenne spotęgowanie Środ- 
ków ekspresyjnych filmu. Natomiast jeżeli cho- 
dzi o mowę w filmie, to uważam ją za pożą- 
daną o tyle, o ile przez nią film mie traci swego 
charakteru filmowego” i nie staje się Slilmo- 
waną sztuką teatralną. Mowa jest o tyle warto- 
kciową, że wreszcie umożliwia wyoliminowanie 
napisów, które były udręką filmu, bo przery- 
wały bezlitośnie jego ciągłość. Otóż prowa- 
dzam rolę mówienia na filmie tylko do zastę- 
powania napisów, 
efektu artystycznego w miektórych wypad- 
kach. Dlatego też, mojem zdaniem. djalogi fil- 
mowe powinny kyć konstruowane przez subiel- 
nego znawcę filmu, być Japidarne, skupiające 
w niewielu słowach cały sens i występować wo- 
góle tylko tam, gdzie w nicwym filmie byłby 
absolutnie niezbędny napis. 
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Te zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
resu. 


ewentualnie potęgowania ; 


„GŁOÓŚ NA 


DZIS! 


w kinoteatrze 


Przebojowa sensacja sezonu dla wszystkich 
prawdziwych miłośników kina 


Błękitny Dunaj 


artyści, reżyser, słynna orkie- 
stra z niezapomnianego filmu 


Poemat miłości, piękna i muzyki. — W rolach głównych uosobienie czaru, wdzięku i pi ęknośc 


oraz 


Derothy Bouchier 


Muzyka w mistrzowskiem wykonaniu 


„Saratoga“ olbrzymi okręt, należący do amery kafiskiej Hofy wojennej, 


znakomity 


Królewskiej kapeli cygańskiej pod batutą 
genialnsgo kapelmistrza A. 


RODU“ z dnia 20-go Maja 1982 r. 


| | w kiaoteantrze 


w nowem przepięknem 
cacku filmowem p.t 


ndoi 


jej 
partner 


Józef Schildkraut 


RODE. 


który na pokładzia 


swym może pomieścić 100 samolotów, Okręty służące do przewozu i wzlotu samolotów noszą 
nazwą awjo-matek. 


Najstarszy misjonarz 1 W 7 Japonji. 


0. VILLON, 


O. Villon, francuskiej narodowości, jest 
obecnie najstarszym misjonarzem w Japonii. 
Przybył on do kraju Wschodzącego Słońca 
przed 65 laty. Sędziwy ten staruszek zarządza 
malutką stacją misyjną w Nara i liczy 89 lat. 
Obecnie zamierza on założyć wielki gmach dla 
stowarzyszenia młodzieży na pamiątkę swego 
pobytu w Japonji. 

Położywszy wielkie zasługi dla rozkrzewie- 
nią Wiary Św. i kultury w tym kraju przy: 
hranym, Ojciec Villon był kilkakrotnie udeko- 
rowany przez rząd japoński, a przed kilku laty 
wzniesiono nawet na jego cześć pomnik w mic- 
ście Yamaguchi, gdzie pracował przez wiele lat. 
Jest to z rzędu drugi pomnik wystawiony ku 
czci misjonarza katolickiego (pierwszy ma Św. 
Franciszek Ksawery). 

W ostatnim czasie otrzymał Q, Villon 30 
tys. jen (120 tys. zł.) w darze od miasta Lionu, 
swego miejsca rodzinnego w uznaniu wielkich 
zasług i pracy położonej w Japonji i tę sumę 
pragnie idealny i wspanialomyślny misjonarz 
poświęcić na dom dla młodzieży męskiej. 

Hrabia Eiichi Shibusawa, p. Katsutaro Ina- 
bata, prezes izby handlowej w Osaka, p. Ichi- 
ro Hyaschi i inno znakomite osobistości, które 
niegdyś były uczniami O, Villona złożyły sumę 
70 tys. jen (280 tys. zł.) dla poparcia wspania- 
łego i zbożnego dzieła niestrudzonego misjonar 
rza. Hrabia Shibusawa pomaga naszemu pionie- 
rowi w znalezieniu odpowiedniego placu pod 
gmach i w wypracowaniu odpowiedniego planu. 

Zaklad ma stanąć wedle projektodawców 
w stylu korynekin na przestrzeni 1,600 tsnbo 
(pół hektara), a z języków europejskich będzie 
wykładany tam język francuski i angielski. Z 
nieopisanym entuzjazmem i wdzięcznością przy- 
jęli tę wiadomość uczniowie i profesorowie W 
Nara, — Tyle donosi najpoczytniejszy dziennik 
japoński z dnia 28 kwietnia z. r. 

W roku 1929, wracając do Polski celem za- 
łatwienia pewnych spraw naszej przyszłej pla- 
cówki misyjnej, miałem szczęście poznać tege. 
dzielnego kaplana. Zwiedzilem Narę w towa- 
rzystwie drugiego misjonarza, gdzio znajduje 
się czarujący park narodowy, znany z tak zw. 
św. jeleni „.saered deers*. wspaniałej szintoisty* 
cznej świątyni ..Kasuga*. Ponadto posiada to 
miasto słynną statuę Buddy z bronzu 53 i pół 
stóp wysokości, największej w Japonji, którą 
wzniesiono w 749 toku. 

Po drodze zauważyłem wielki tlum ludzi, 
który przysłuchiwał się spokojnie jakiemuś 
mówcy. Skoro byłem blisko zobaczyłem jakie- 


ZE ZGROMADZENIA MISJI ZAGRANICZNYCH. 


goś Europejczyka, trzymającego w ręku obraz 
Bożego Narodzenia i prawiącego do tlumu. 
Przypuszczając, że to jaki „protestancki mini- 
ster“ wygłasza swym zwyczajem nauki, po- 
szliśmy dalej. Pragnęliśmy odwiedzić jeszcze 
misję katolicką, którą po długich znaleźliśmy 
poszukiwaniach. Weszliśmy do środka, pytamy 
się O misjonarza, a tu odpowiada pewna sta- 
ruszka, że on w parku ma kazania, ale wnet 
wróci. 

Po jakimś czasie puka ktoś do drzwi, a gdy 
je otworzono, wchodzi zgrzybiała postać, trzę- 
sąca się ze starości i ledwo poruszająca się na- 
przód. Był to O, Villon. Przywitaliśmy się ser- 
decznie, przyniósł herbaty, usiedliśmy na ma- 
tach i rozpoczęliśmy rozmowę o stosunkach mi 
syjnych w Japoni. Nadzwyczajne Pope ce- 
chowało jego dom składający się z 2 pokoików, 
z których jeden przeznaczony był na kapliczkę. 
Sypia na matach, żywi się tylko rybami po ja- 
pońsku, a zapytany, jakże się czuje, odpowie- 
dział: „Jestem bardzo szczęśliwy, cale 65 lat 
spędziłem tutaj znam wszystkich 3 ostatnich 
cesarzy i mogę wam zapewnić, że teraz nasta- 
ły złote czasy dla misjonarzy, Pokochałem ten 
kraj i pragnę tu umierać. Przez cały czas nie 
byłem w ojczyźnie i już zdaje się nie wrócę, ale 
modlę się za nią i to wystarczy”. 

Słowa jego były pełne zapału, optymizmu 
i nadziei na przyszłość. Budowały nas jego sło- 
wa j zachęcały do pracy na polu misyjnem. 
Cześć heroicznemu misjonarzowi, a przykład je- 
go oby znajdował jak najwięcej naśladowców: 

O. Gerard Plotrowski, | 
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lr Wielki wybór środków do trucia myszy, 


Szczurów, karako 


Tylko bezwzględnie wypróbowane preparaty 


polecen 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczn; 


m. św. Teresy 
Telefon 138-69 


STEFAN 


Stale na składzie: perfumy, 


włosów. gabki i WERE O TF do mycia, zioła, 1 
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wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła.. 
wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory. do go 


Na e . Na PROWINCJE odwrotnie za zaliczeniem. 


DZIS! Sport. 


„Jędrzejowska zostanie mistrzynią 
świata”? 


Prasa niemiecka z okazji zdobycia przez Ję- 


$ | drzejowską tytułu wicemistrzyni Berlina w gize 


pojedyńczej pań, zamieszcza długie artykuły © 
grze naszej mistrzyni. 

Między innemi „B. Z. am Mittag“ pisze: 

„Jędrzejowska wykazała, że może sią stać 
nową mistrzynią Świata. Jest ona znakomicie 
dysponowana fizycznie, silna i wytrwała. Cho- 
dzi do siatki i smeczuje z brawurą ł elegancja. 
Gdyby w ciągu pół roku znalazła się pod dobrą 
ręką trenera, mogłaby już w tym sezonie po- 
konać wszystkie najgroźniejsze rywalki na kon- 
tynencio”. 

Mecz Jądrzcjowska — amerykanka Jacons, 
zakończony zwycięstwem Polki, opisany jest 
szczegółowo w prasie niemieckiej. Nie trzeba 
zapominać, że w sezonie ub. Jacobs zajmowała 
4 miejsce na św iatowej liście najlepszych teni- 
sistek, a drugie miejsce — na liście najlepszych 
tenisistek Ameryki, 


TURNIEJ SIATKÓWKI. 


W sobotę 21 b. m. o godz. 16-tej na boiska 
K. S. „Cracovia? odbędzie się dalszy ciąg tur- 
nicju siatkówki o mistrzostwo kl. A. panów, 
i pań. Z drużyn męskich startują: Cracovia, wi- 
sla, YMCA, AZS, Skawinka, Sokół, 7 drużyn 
kohiecych: Cracovia, YMCA, Makkabi, Wisła, 
Sokół. Spotkania te zadecydują w znacznej mie- 
rze o tem kto zdobędzie mistrzostwo okręgu 
na rok 1932. W niedzielę 12 b. m. o godz. 11-tej 
na boisku Cracovii odbedzie się spotkanie w 
koszykówea o mistrzostwo kl. A. Gracovia— 
Wisla. Spotkanie to ze względu na znaną rywa- 
lizację obu klubów wzbudza zrozumiałe załn- 
feresowanie, Poprzedzą o godz. 9.30 zawody. 
drużyn młodszych Cracovia M — Wieliczanka. 
Równocześnie odhędzie się dalszy ciąg tumieju 
siatkówki pań o mistrzostwo kl. A. 

mame (A eee e 


TURYŚCI (Lódź) ulegli Union Oberschönee 
weide (Berlin) 3 : 1 (tri). 
POLSKA—JUGOSŁAWJA rozegrają w dn. 
29 b. m. w Zagrzebiu mecz piłkarski. 
PIŁKARZE ANGIELSCY W NIEMCZECH, 
W zasie Zielonych Świąt odbyły się we Wrocła- 
wiu zawody piłki nożnej pomiędzy angielską 
drużyną Everton a reprezentacją Niemiec, za- 
kończone wynikiem remisowym 3:3 (2:1) - 
W monachjum londyńska Chelsea pokonała 
reprezentację Bawarji 2:1 (1:1). 
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FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Śthnejdr 2" 
długość 1 mi 
szerekęść 0.52 m 
Wysokość 142 m 
4 uktaWowe 
system ameryk. 


po zniżonej cenie Zł, 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


mz = 


Przy zamawianiu Poledynezych 

egzemplarzy „Głosu Narodu‘ 

należy równocześnie nadesłać 

25 gr. za każdy numer dzien- 

nika i opłatę poeztową 10 gr, 
od egzemplarza, 


nów, prusaków. 


Kraki w, 
ul. Wiślna. 6. 


y 
lenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
eki, opatrunki, wody mineralne. 


HYLA 


Nr 135 


éo słychać 


Piątek 20: św. Bernardyna. 

Sobota 21: św. Tymoteusza. 

Sobota 21: wsch. słońca © godz. 4.07, 
zach o 1947, 
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ULEWNY DESZCZ. Po kilku upalnych 
niach spadł wczoraj rano gwałtowny deszcz 
i przy odgłosie piorunćw i z małemi przerwami 
trwał aż do południa. Koło godz. 4 pop. deszcz 
począł padać w dalszym ciągu. 

NAGRODA LITERACKA ZWIAZKU 
ZAWODOWYCH LITERATÓW POLSK. 
W KRAKOWIE. Dziś w piatek odbędzie 
się posiedzenie jury, które ma rozważyć 
przydzielenie nagrody literackiej Związku 
Zawod. Literatów Pol. w Krakowie za rok 
1931. W skład jury w chodza: K. H. Ro- 
stworowski, jako przewodniczacy, naste- 
pnie pp. Adam Bar, Jerzy E, Płomieński, 
Bol. Pochmarski, prof. Stan. Pigoń i prot. 
Tad. Sinko. 

DALSZE SZCZEGÓLY IX TYGODNIA 
LOTNICZEGO W KRAKOWIE. Komitet oby- 
watelski IX Tygodnia L. O. P. P. w Krakowie 
ustalił już w ogólnych zarysach program ra- 
mowy tegorocznego Tygodnia Lotniczego w 
Krakowie który odbędzie od 5 do 12 czerwca 
br. Obecnie komisje ustalają szczególy. Brat- 
nia Pomoce Studentów Uniw. Jag. a w szczegól 
ności Koło Chemików U. J. i Akademjt Sztuk 
Pięknych zgłosiły udział w urządzeniu pocho- 
du propagandowego w maskach, zabawy ta- 
necznej w salach Kasyna Garnizonowego itd. 
W Akademji w Slarym Teatrze weźmie udział 
Chór Echa, orkiestra symfoniczna Instytutu 
Ekonomiczno-gospodarczego Szkoly Ekono- 
miczno Handlowej, mistrzowska orkiestra ko- 
Jejowa itd. Aby umożliwić mieszkańcom mia 
slą Krakowa odbycia lotów nad Krakowem, 
Bielanami į Tyńcem prawie bezpłatnie, L, O. 
P. P. wypuści losy w cenie po 1 zł. tak aby 
nabywcy losów wygranych odbyli powyższą 
podróż nad Krakowem tylko za jednego zło- 
lego. 

PODANTA I ŚWIADECTWA DLA CELÓW 
BIUR EWIDENCJI. Nowela z dnia 15 marca 
19353 do rozporządzenia Prezydenta Rzpliiej 
o ewidencji i ruchu ludności, zwolniła od 
opłat stomplowych świadectwa wydawane ce- 
lem dołączenia do akt urzędu ewidencji į ru- 
chu ludności, Osoba która otrzyma takie świa- 
dectwo bez opłaty stemplowej w razie przed. 
łożenia go innej władzy, winna uprzednio 
uiścić opłatę stemplowa w myśl ogólnych 
przepisów o opłatach stemplowycli. 

W myśl powyższego, wyciągi metrykalne 
względnie inne poświadczenia przedkładane 
urzędom ewidencji ludności, jak przy dowo- 
dach osobistych, sa wolne od opłat stemplo- 
wych, muszą być jednak zaopatrzone w adno- 
tację: tylko dla urzędów ewideneji ludności. 

SKOK SAMOBÓJCZY DO WISŁY. Marja 
Zabaglo, rohotnica rzuciła się w nurty Wisły 
pod Wawelem. Desperatkę wyciągnął z wo- 
dy przechodzień Bronisław Wroński i oddał 
w ręce lekarza Pogotowia ratunkowego. Po- 
wód Tozpaczliwego kroku Zabagłówny dotąd 
niestwierdzony, 

SKRADLI BIŻUTERJĘ I GOTÓWKĘ NA 
SUMĘ 35.000 ZŁ. Organa policyjne przytrzyma- 
ły wczoraj w Krakowie Zbigniewa Brzuszkic- 
wieza (l, 21) i Felę Janos (1. 16) pod zarzutem 
dokonaniu kradzieży biżuterji i gotówki łącz- 
nej wartości 35.000 zł, na szkodę kupca Mau- 
rycego Volla. 

POSTRZELENI KŁUSOWNICY. Omnegdaj 
wieczorem leśny Jan Trzepacz z Wólki Mędrzy- 
chorskiej postrzelił z dubeltówki dwóch kłuso- 
wników, a to Michała Kaczora i Stanisława 
Starościaka. Obaj oduieśli lekkie rany. Docho- 
dzenie w toku. 

PRZEJECHANA PRZEZ Wóz. Na ul. Św. 
Filipa najechał wóz ciężarowy na 57-letnia AN- 
nę Milicz z Dąbrowy Szlacheckiej i dotkliwie 
ją kontuzjonował. Ofiarę wypadku opatrzył 1e- 
karz Pogotowia poczem przewiózł ją do szpi- 
tala. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


POLUDNIOWY KONCERT RĄDJOWY. 
W niedzielę 22 bm., o godz. 17.45 Rozgłośnia 
krakowska transmituje koncert reprezenta- 
cyjnej orkiestry kolejowej POd dyr. F. Gem- 
Tota odznaczonej I-szą nagrodą na niedaw- 
nym konkursie orkiestr kolejowych w War- 
szawie. — Program obejmuje utwory Mo- 
niuszki, Nowowiejskiego, Straussa, Ziehrera 
i innych. 

WESOLE SŁUCHOWISKO RĄDJOWE. 
W niedzielę dnia 22 bm. © godzinie 19.45 
zespół artystów Teatru im. J. Słowackiego 
wykona pod reżyserją Józefa Karbowskiego, 
wesołe słuchowisko p. t. „Paryżanin", napi- 
saue przez Stanisława Broniewskiego, a za- 
czerpnięte z humorystyczne] noweli Wołody 
Skiby. 


:0(90:—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „U mety" (nowość). 
Sobota: „Hau-hau* (premjera — nowość == 
gość. występy Ludwika Czarnowskiego), 


któremu zamierzamy 


„GLOS NARODU" z dnia 20-go Maja 1952 r. 


Jak ię U nas propano 


Mówi się dziś wiele o grożącym poważnym 
deficycie budżetowym, o malejących wpływacy 
skarbowych, potrzebie daleko idących oszczę- 
dności. W ostatuich paru dniach ukazało się 
aż kilka naraz enuncjacji wiceministra skarbu 
o konieczności ostrych restrykcji wydatków 
państwowych a równocześnie zapowiedź bez- 
względnego ściągania zaległych i bieżących po- 
datków. Należałoby oczekiwać, że w parze z 
tak surowemi zarządzeniami fiskalnemi, z tak 
dotkliwem dokręceniem śruby podatkowej, pój- 
dzie maksymalna skrupulatność przy wydatko- 
waniu najmniejszych choćby kwot z kasy pań. 
stwowej i kontrola nad sposobem zużycia wy- 
danej gotówki, 

Żadną miarą nie możemy powiedzieć, by 
takim wlaśnie oczekiwaniom odpowiadał fakt, 
pare uwag poświęcić. 
Jdzie o fundusze propagandowe Ministerstwa 
spraw zagranieznych. Z końcem ubieutcyo roku 
Ministerstwo to przyznało subwencję w kwocie 
1.000 zł. „Centrali propangandy turystyki i u- 
zdrowisk*, gpólee z ogran. odpow, w Krakowie 
na wydanie propagandowego wydawnictwa zi- 
mowego o polskich uzdrowiskach p. t. „Biały 
Sezon” z tekstem w, obcych językach. Dyrektor 
tej „Centrali* p. dr. Saysse-Tobiczyk zamówił 
na poczet tej subwencji w jednej z drukarń 
krakowskich 1000 egzemplarzy tego wydawui- 
ctwa, wykonanych na specjalnym. kredowym 
papierze. Drukarnia zamówienie wykonała, ato- 
li sprawa wzięła nieoczekiwany obrót. „Centra- 


la propagandy turystyki i uzdrowisk* podjela z 
drukarni z zamówionych dla ministerstwa 1000 
egzemplarzy zaledwie 400 egzemplarzy „Białego 


Sezonu, a resztę, t. j. 600 egzemplarzy i to wła 
śnie drukownaych na lepszym papierze, mimo 


lirystykę | uzdrowiska. 


licznych przypomnieł i ponagleń pozostawiła | 
do dnia dzisiejszego w drukarni, w której zie 
uregulowałą ponadto rachunku na przeszło 409 
zł, Tymczasem „bialy sezon” minał, a „propa- 
ganda“ zimowych uzdrowisk Polski odbywa się 
w składach krakowskiej drukarni (!). 

Jak się jednak okazalo, nie przeszkodziło 
to zupełnie „centrali względnie jej zawiadow- 
ty p. Saysse-Tobiczykowi w podjęciu całej przy 
rzeczonej przez Ministerstwo spraw zagran. sub- 
wencji. Rząd subwcneję wyplacił, jakkolwiek 
broszura propagandowa nie została we właści- 
wym czasie rozpowszechniona, rachunek dri 
karni niezapłacony, a sam druk pozostał w 
składach na makulaturę, Taki final przybrała 
subwencjonowana przez ministerstwo zimowa 
propaganda uzdrowisk krajowych. 

Nie ulega wątpliwości, że poza narażeniem 
samej drukarni na straty, jest w tem i nico- 
ględność w przyznawaniu subwencji państwo- 
wych jednostkom, które tak mało interesują 
sią losami podjetego zadania, a wreszcie jest 
dowód jaskrawy niesłychanych błędów w spo- 
sobie prowadzenia propagandy uzdrowiskowej. 
Wprost niezrozumiałym wydaje się taki brak 
kontroli ze strony czynników, które subwencję 
z funduszów państwowych wypłaciły, nie zain- 
tercsowawszy się zupelnie faktem, że wydawni- 
ctwo samo leży w pakach drukarni, której za 
druk zamówiony nawet nie zapłacono. Sadzimy, 
że możo tą drogą wiadomość o takiem marno- 
waniu grosza publicznego dotrze do miarodaj- 
nych sfer, które w sposób wykonywania pro- 
pagandy uzdrowiskowej przez „Centralę tury- 
styczną zechcą wgladnąć i odpowiednie wnio- 


|ski wyciągnąć! 


marttina (JĄ) mna mara 


Zniżki kolejowe przy powrocie z uzdrowisk. 


Po dziesięciodniowym, odpowiednio stwier-|i Podlute, (st. kol. Broszniów lub Rożniaków-— 


dzonym pobycie w uzdrowisku w eelach leczii- | Krechawiec), 


czych lub odpoczyukowych, korzysta każdy ku- 


racjusz z 50 proc. zniżki ceny biletów kolejo- 
wych na pociągi osobowe i pośpieszne we wszy- 
stkich klasach. przy odległościach nie mniej- 
szych niż 100 km. Ahy otrzymać uprawnienie 


do takiej zniżki, należy zgłosić się w komisji 


zdrojowej lub klimatycznej danego uzdrowiska, 


a gdy takich instytucyj niema — w zarządzie 
gminy. Otrzymuje się tam specjalne zaświad- 


czenie, które przy kupnie biletów należy okazać. 


Zaświadczenie to należy mieć przy sobie przez 
cały czas podróży i oddac kontroli przy opusz- 
czeniu stacji końcowej. 

Powrotne zniżki uzdrowiskowo stosowane 
są przez cały rok z następujacych miejseowo- 
ści: Bystra koło Białej (stacja kolejowa Wilko- 
wice—Bystra), Ciechocinek, Czorsztyn (stacja 
kolejowa Nowy Targ lub Stary Sącz), Inowro- 
daw, Iwonicz, Jaremcze, Jastrzębie-Zdrój, Ja- 
worze (s. k. Jasienica—Jaworze), Krynica, Mi 
łowody (s. k. Oborniki), Nałęczów, Otwock. 
Rabka (Rabka lub Chabówka), Smukała (Byd- 
troszczy, Szczawnica (Nowy Targ lub Stary 
Sącz), "Truskawiec, Ustroń, Wisła, | Worochła, 
Zakopane, Zaleszczyki i Żegiestów-Zdrój. 

Ponadto są jeszcze zniżki tego samego ty- 
pu w czasie sezonu letniego t. j. od 15 maja 
do 31 października, z następujących uzdrowisk 
i letnisk: Busko-Zdrój (Kielce, Jędrzejów lub 
Szczucin), Czarniecka Góra, Delatyn, Iruskte- 
niki, Gdynia, Goczałkowice, Uel, Horynice, Hro- 
benów, Jordanów, Kazimierz Dolny (Puławy), 
Kosów (Kołomyja, Zabłotów lub Śniatyń-Zału- 
cze), Krościenko n. D. (Nowy Targ lub Stary 
Saez), Krzeszowice, Kuty (Zabłotów lub Śnie: 
tyń-Załucze), Lubień Wielki, Mikuliczyn, Mor- 
sztyn, Muszyna, Niemirów (Rawa Ruska lub Ja- 
worów), Ojców i Pieskowa Skała (Kraków lub 
Olkusz), Orłowo morskie, Perchińsko, Osmołoda 


REPERTUAR KINOTFEATRÓW. 
ŚWIT: „Na Sykir* (Jadwiga Smosarska), 
WANDA: „Na dworze króla Arturi“, 
APOLLO: „Zwycięzca“ (Jean Murat). 
SZTUKA: „Pod kuratelą“ (Vlasta Burian). 
BAGATELA: „Pat, Patachon i Buster Keaton“, 
ADRIA: „A. ST" (Mariona Dietrich). 
SŁOŃCE: „Iragedja kochanków" (Ljava Hai). 
UCIECHA: „Purpurowa gondola“, 

zn "YJ m 


„QUI-PRO-QUO“ W „BAGATELI* Już jutro 
w sobotę rozpoczyna warszawski toair „Qui-Pro- 
Quo“ swoje występy W „Pagateli" rewją p. t. „Na 
calego“, zawierającą wiele doskonałych skeczów. 
nastrojowych i miłych „piosenek W wykonaniu ulu- 
bieńców publiczności: Zofii Torne, Janiny Winiar- 
skiej, Janiny Draczewskiej, Elizy Fischerównej, 
Kłdmdnda Minowicza. Borońskiego i innych, Ca- 
łość uzupełnia wspaniała para baletowa J, Proko- 
piakówna i S$. Heinrich, Oraz słynne „Tacjana 
Girls“, Ufektowno i pomysłowe kostiumy i deko- 
racje w wykonaniu Galewskich. Przyjazd tego te- 
atru, stojącego na wysokim poziomie uttystycz- 
nym i tak chlubnie zapisanego w Pamięci Krako- 
wian. będzie niewątpliwie wielką SAS Ty Bi- 
lety do nabycia w kasie teatru „Bagatela“, 


a l KA 


Rajcza, Rymanów-Adrój, Rytro, 
Solec-Zdrój (Kielce lub Szczucin), Tuchla, Wej- 
herowo, Zawoja (Maków), Zełemianka. 

Inne nie wymienione wyżej miejscowości 
prawa do zniżek nie udzielają. 
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Kto wygłosił przemówienie 3-Majowe 
w teatrze krakowskim ? 


Od dra E. Abrahamera, zastępcy prawne. 
go prof. Wladyslawa Rutkowskiego otrzymu- 
jemy sprostowanie wyjaśniające, że tym pre- 
legentem, który z okazji Świeta 3-go Maja 
wygłosił w teatrze krakowskim okoliczno” 
śeiowe przemówienie, nie był profesor Wła» 
dysław Rutkowski, Przyjmując to do wiado. 
mości slwierdzić należy, że wobec tego na- 
sze uwagi o lem przemówieniu w nrze z 5 
bm. nie odnoszą się do jego osoby. 

Jak się skądinąd dowiadujemy, według 
zapowiedzi, które znalazły wyraz także w je-* 
dnym z dzienników krakowskich, miał prze- 
mówienie to wygłosić dyr. Rutkowski. Oka-, 
zało się jednak, że dał się on zastąpić przez 
jakiegoś innego prelegenia, którego nazwi-' 
ska nie zdołaliśmy ustalić, a który tak niefor- 
tunnie wywiązał się z przyjęlego na siebie 
zadania, jak to mieliśmy sposobność w nrze' 
z 5 bm. stwierdzić. Także kancelarja Te- 
atru im. Słowackiego, do której zwróciliśmy 
się o wyjaśnienia. nie była w możności udzie- 
lié nam stanowczej informacji co do nazwi- 
ska owego mówcy. 


NENZANANONNAKNAWANNKAKNAMNKM 


Internat 0. 0. Dominikanów w Zółiwi 


(wojsw. Lwowskie). 
Młodzieńcy pragnący zostać kapłanami, 
w Zakonie O. O. Dominikanów mogą być! 
przyjęci do ich Internatu czyli Małego 

Seminarjum Duchownego. 


Podania o przyjęcie należy wnosić do 20 czerwca 
pod adresem : 


Internat 0. O, Dominikanów, Żółkiaw (Lw.). 


Bliższych wiadomości udziela Zarząd Internatu po“ 
wniesieniu podania. 


Przepisowe 


SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ 
goa, GLOWICA", 


Od soboty 14 b. m. 
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teatrze świetlnym 
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Najnowszy, świalowy triumf ERYKA POMHMERA trzecie z największych jego arcydzieł jak: _ 
; ; e 


ZWYCIĘZCA 


KATE NAGY 0 spone 


W głównych rolach 
znakomita czarująca 


„Kongres tańczy“ 7 


A 


Szampański arcyfilm mi- | 
łosny, pełen cudownej mu» 
zyki, humoru i pikanterii! 


JEAN MURAT 


i wielu 
innych 


Mazykę skomponował WERNER HEYMANN, twórca muzyki do takich arcydzieł jak „Droga 
do raja“ oraz „Kongres tańczy! 


„Zwycięzca” te dziś najsłynniejszy film, o którym mówi z zachwytem cały Świat! 


Dziś, czwartek 19 bm, 
premiera 


Najpotężniejszy 
przebój komedjo- 
wy kontynentu! 


śmiechu — klasycz- 
ny nieporównany 


SZTUKA" 
„POD KURATELĄ* 


Przebaleczne, arcydowcipna komedja. pełna niezwyklych, zabawnych epizodów | pomysłowych pikantnych milos- 
nych sytuacji — nie mająca sobie równych pod względem 


VLASTA BURIAN 


najświeższy trium’ azłuki filmowej! — Rewelacyjna rożyserja K. 


humoru, uroku i wesołości !! — król humoru, czarodziej 
Największe stolica Zachodu od kilku mlesięcy podzi- 
wiają tę lego ostatnią naigenialniejszą kreację, ten 
LAMACZA realizatora „UK, Feldmarszałkae, 


Litwifowanie drewnianego 


Między Al. Słowackiego, ul. Sienkiewicza 
i końcem ul. Łobzowskiej znajduje się ko- 
lonja obszernych I piętrowych drewnianych 
domów, które wystawiła w ciągu kilkunastu 
ostatnich lat, Dyrekcja robót publicznych dla 
swych urzędników. Całe to osiedle położone 
wśród zieleni i ogrodów przedstawia zwła- 
szcza w lecie oryginalny widok. 

Obecnie Dyrekcja robót publicznych przy- 
siępując do likwidowania drewnianych ob- 
jektów kolonji, wybudowała przy ulicy Koś- 
cielnej, leżącej opodal, wielki 4ro piętrowy 
gmach mieszkalny do którego przenieśli się 
jokatorowie narazie z trzech domów, drew- 
nianych przy Alei Nowackiego. Jeden 


osiedla przy Ul. Słowackiego 


brał go w zupełności i przeniósł ną odległe 
miejsce za miastem, dwa zaś następne drew- 
niane stoją obecnie pustka. Grasujący wie- 
czorami w tych okolicach włóczędzy, powybi., 
jali w opuszczonych domach kilkadziesiat 
szyb zaś przez powrrywane sztachety w ogro-' 
dzeniu przedostają się na pustą posiadłość 
przygodni noclegowey, co stanowi niebezpie- 
czeństwo dla całej kolonji. Puste budynki po- 
winny mieć jakiegoś stałego dozorcę, gdzie 
wałęsające się szumowiny mogą łatwo zapu- 
Ścić ogień, i wtedy całe osiedle liczące teraz 
jeszcze 9 domów mogłoby pójść z dymem. Jak 
słychać cała kolonja będzie w najbliższym 
czasie zniesiona, a na jej miejscu ma stanąć 


z tych opróżnionych domów, narożny sprze- blok domów czynszowych Zakładu Ubezpie. 


dano jakiemuś przedsiębiorcy, który roze- 


czeń Pracowników Umysłowych. 


Aresztowanie szajki przemytników. 


Organa policyjne i skarbowe otrzymały | dy przemytników i osadzila ich w aresztach, 


poufna wiadomość, że szajka handlarzy prze- 
myca do Krakowa z Niemiec wielkie ilości 
kamieni do zapalniczek, kióre następnie roz- 
chodzą się po prowincji. Na skutek kilkuty- 
godniowej obserwacji, wpadła policja na śla- 


Sa to Enoch Kluger i Efraim Petzenbaum, 
kupey z Krakowa. Skonfiskowano im 26 kg. 
przemyconego towaru. Za spólnikami Kluge- 
ra i Petzenbauma wdrożono pościg, F 


= 000; me 
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Fatalna „trzynastka“ 


zemściłą się na lotniku amerykańskim Lou Rei- 
chercie, który w dniu 13 maja br. wystartował 
z Nowej Funlandji z zamiarem wylądowania w 
Europie. Reichert wpadł do morza tuż u za- 
chodnich wybrzeży Irlandji. 


EA 


zycie gospodarcze. 


Stan bezrobocia w poszczególnych 


zawodach. 


Na ogólną liczbę 307.738 bezrobotnych 
w całej Polsce, zarejestrowanych na dzień 
14 bm., bezrobocie w poszczególnych zawo- 
dach przedstawiało się następująco: 

Górnicy — 21.797, hutniey — 6.726, szkla- 
rze — 3.042. metalowcy — 34.398, włókien- 
nicy — 25.967, robotniey budowlani — 32.890 
pracownicy umysłowi — 43,400. 

. Liczba bezrobotnych robotników  niewy- 
kwalifikowanych wynosiła 118.594 osób. 
Częściowo zatrudnionych było 161.007 osób, 
z czego przez jeden dzień w tygodniu praco- 
wało 4.197 osób, przez dwa dni 22.118, przez 
3 dni 56.073, przez 4 dni 56.505, przez 5 
dni 22.111. 


Bankructwa w Polsce. 


W marcu bieżącego roku ogłoszono w Pol- 
sce ogółem 48 upadłości. w pierwszym kwar- 
tale br. ogłoszono w Polsce ogółem 186 ban- 
kructw wobec 185 w odpowiednim okresie 
ub. r., z czego na województwa centralne 
przypada 120 (105), wschodnie 3 (0), zach. 
44 (54), południowe 19 (26). Jeśli chodzi o ro” 
dzaj firm, to w pierwszym kwartale br. ogło- 
szono 13 upadłości spółek akcyjnych (w od- 
powiednim okresie 1931 roku — 12), 25 spó- 
łek z o. o. (24), 14 spółdzielni (5), 22 spółek 
firmowych i komandytowych (27) i 112 upa- 
dłości przedsiębiorstw jednosobowych (117). 


Ulgi kolejowe dla uczestników 
XII. Targów Wschodnich. 


Naczelne władze kolejowe w całym szeregu 
państw Europy środkowej į południowo-wscho- 
dniej, skąd głównie rekrutuje się zagraniczna 
klizntela Targów Wschodnich, przyznały i w 
bieżącym roku uczestnikom dwunastej ich kam 
panji wydatne ulgi taryfowe. Przyznane zniżki. 
z których korzystać mogą również obeokrajow 
cy w przejeździą przez odnośne kraje. wynoszą 
na niemieckich i austrjackich linjach kolejo- 
wych 25 proc. w Obie strony, w Czcchoslowa- 
cji 33 proc. tam i z powrotem, zaś w Rumunji 
i Jugosławii 50 proc. w drodze powrotnej. Ana 
logiczne ulgi zapowiedziane są również na wę- 
gierskich linjach kolejowych, Dzięki tak dale- 
ko idącym ułatwieniom na obszarz: zwartego 
bloku krajów, leżących w najbliższem promie- 
niu oddziaływania propagandy gospodarczej 
Targów Wschodnich, mogą one utrzymywać 
madal ścisły i ciągły kontakt z rynkiem zagra- 
nicznym dla dałszgo zacieśniania oddawna 
z tamtejszem kupiectwem nawiązanych stosun- 
ków handlowych, 


—0——>— 


Giełda krakowska. 


Kraków 19 maja. (PAT), 4% pożyczka inwo- 

stycyjna 89.50. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 19 maja, Dolary: 8.87, 8.89. 8.85. 
Dewizy: Belgja 125.05, 125.36, 124.74; Gdańsk 
174.85, 17528, 174.42; Holandja 361.66. 362.55, 
360.715; Londyn 32.85, 33.01, 32.69; Nowy Jork 
8.89, 8.91. 8.87; Nowy Jork telegraficznie 8.90, 
8.92. 8.88: Paryż 35.14, 35.28, 35.05: Praga 26.39, 
26.45. 26.38; Szwajcatja 174.45, 174.88. 114,02: Wio- 
chy 45.90, 46.13, 45.67; Berlin prywatnie 212.80. 


KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 71, 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 90.25—9% — 1% 
inwestycyjna seryjna 97—94.25 — 5% konwersyj- 
ma 38 — 6% dolarowa 54 — 4% dolarowa 41— 
46.15 — 7% stabilizacyjna  46.50—50.50—46.75, 
55 — za setki — 10% Kolejowa 101.50 — Listy 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-gn Maja 1932 r. 
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Dziś i codziennie 


Wspaniała przeróbka wielkiej satyry MARKA 


Geny miejse zniżone! 


W sobotę dnia 21-ga b. m. o godz. 3-cisi popoł. i 


Wanda” 


Św. Gertrudy 5. 


Sala centralnie wentylowana! 


w roli głównej Lupe Velez i Lawrence Tibbet. 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


„. wyświetla bezkonkurencyjny program wesołości. 
Arcydzieło filmowe w którem przepych wystawy walczy © pierszeństwo z nięwidzianą 
dotychczas techniką. 


„NA DWORZE KRÓLA ARTURA" 


TWAINA — Wyczarowany z pomroku dziejów 


obraz rycerzy „OKRĄGŁEGO STÓŁU* na tle najnowocześniejszem — w rolach głównych 


Will Rogers, Mauren © Sullivan oraz Myrna Loy 


Reż. Dawid Butier. — Rekord humoru — fantastyczność tematu, potężna wystawa — bajeczna 
satyra — cud techniki — pojedynek średniowiecznych rycerzy z nowoczesną armją. 
Ponadto w programie Stan Laurel Flip i Oliver Hardy Flap w arcykomicznej 6 aktowej farsie 
oraz tygodnik dźwiękowy „Foxa“. 

Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9'10, 


w niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu. 


Program Nr. 35. 


w niedzielę dnia 22-ge b .m. o godz. 11-30 przedp. 


2 poranki filmowe Neita Kwiat lawanny | 


Choraiy sykiowany lepiej od urzednika szóstej grany, 


W. związku z zamiarem rządu przeprowadze- 
nia redukcji płac urzędniczych z dniem 1-go 
czerwca br., organizacje funkcjonarjuszy pań- 
stwowych zapowiadają zorganizowanie w naj- 
bliższym czasią szeregu zgromadzeń dla zaję- 
cia stanowiska w tej sprawie. 

Równocześnie organ Związku  Zrzeszeń 
Urzędniczych, krakowska „Jedność“ zamiesz- 
cza charakterystyczna zestawienie dochodów 
miesięcznych chorążego w wojsku z poborami 
urzędnika szóstej grupy. 

Okazuje się, że chorąży wychodzi z tego po- 
równania, pod względem sytuacji finansowej o 
wisłe korzystniej, Oto przykład, podany przez 
„Jedność: 

Leży przed nami „karta uposażenia“ chorą- 
żego.. N. N: z wyszczególnieniem poborów, 
wypłaconych w dniu i kwietnia br, Dowiadu- 
jsmy się z niej, że pensja danego chorążego 
wynosi „brutto' 488 zł, 68 groszy. 

Potrącenia zaś wynoszą: na fundusz emery- 
talny 29 zł. 44 gr., na podatek dochodowy 14 
zł. 60 gr., którą to kwotę tj. 44.09 zł. należy 
potrącić od wyżej podanych poborów, z czego 
wynika, że pensja czysta wynosi 444 zł. 64 gr. 
w gotówce, Obraz ten jednak nie jest zupełny, 
gdyż czytamy dalej na tej samej „karcie upo- 
sażenia”, że danemu panu potrącono na micsz- 
kanie tytułam czynszu 10 zł. 40 gr. słownie 
dziesięć złotych i czterdzieści groszy. 

Cyfra ta jest dlatego tak niską, że wojsko- 
wy opłaca tylko jedną trzecią część czynszu. 
gdyż drugą trzecią opłaca gmina, a trzecią 
część pokrywa się z funduszu kwaterunkowego. 

Jeżeli więc te kwotę potrącimy od pobo- 
rów, to widzimy, że chorąży, po opłaceniu ko- 
mornego. ma do swojej dyspozycji 434 zł, 
24 grosze. 


Przypatrzmy się teraz przez analogję, pobo- 
rom urzędnika w 6-tej grupie. więe stosunko- 
wo wysoko postawionemu, 
również z urzędowej listy płac. 

Pem ja ta „brutto“ wynosi 521 zł. 38 gr. 
wraz z dodatkiem na żonę i 1 dzizcko. — Po- 

trącenia zaś wymoszą, na fundusz emerytalny 
35 zł. 82 gr., oraz podatek 24 zł, 17 gr. Po po- 
trąceniu taj kwoty, to jest 59 zł, 99 gr. pensja 
wypłacona do rąk dan:go urzędnika, wynosi 
461 zł. 39 gr. 

Więc za to, że dany urzędnik zdawał matu- 
rę, że przez lat cztery studjował na uniwersy- 
tecie, że ma zamiar być urzędnikiem pobira 
aż 16 zł. 75 gr. więcej od chorążego. 

Rachunek ten jednak musi ulec sprostowa- 
niu z tego powodu. ża chorąży niszcza za zaj- 
mowane pomieszkanie aż kwotę 10 zł. 40 gr., 
podczas gdy dany urzędnik opłaca za mieszka- 
nie, korzystając z ochrony lokatorów, miesię- 
cznie 75 zł. 

| Jeżeli więc zapytamy, jaki jest stan finan- 
sowy chorążzgo po opłaceniu komornego, w 
porównaniu z urzędnikiem w szóstej grupie, 
zobaczymy, że urzędnikowi pozostaje na utrzy- 
manie 386 zł. 39 gr., zaś chorążemu 434 zł, 
24 grosze. 

Rezultat ten, polegający na szczegółowem 
rozliczeniu, nasuwa „Jedności“ nastepujące ko 
mentarze: 

„Poco więc kończyć gimnazjum, zdawać 
maturę, studjować na uniwersytecie, zdawać 
mgzamina i doktoraty kiedy lepiej zostać pod- 
chorążym. bo bez studjów będzie się miało 
większe pobory. a. pozatem jeszcze szereg ulg, 
jak kolej. mundury itd. 

Ale czy ten stan rzeczy jest zdrowy i po- 
żądany?“ 


Patenty i wynalazki w Polsce. 


Wynalazczość ludzka pracuje bez przerwy, 
nowe pomysły i udoskonalenia sypia się jak 
z rogu obfitości. W 1928 r. opatentowano 
w różnych krajach 331.630 wynalazków 
i 94.416 t. zw. wzorów użytkowych, w r. 1929, 
kiedy kryzys już zaczął dawać się we znaki, 
wydano 337.922 patenty (o 1.3 proc. więcej) 
i 100.391 wzorów użytkowyeh (o 6,8 proc. wię- 
cej), wreszcie w roku 1930 opatentowano 
359.076 wynalazków (o 6,3 proc. więcej, ani- 
żeli w roku poprzednim) i wzorów użytko- 
wych 114.650 (o 14,2 proc. więcej). 

Olbrzymia większość wszełkich wynalaz- 
ków opatentowanych przypada na kraje 
uprzemysłowione, w pierwszej linji na Stany 
Zjednoczone (26 proc. wszystkich patentów), 
Niemcy (21 proc.) i Anglję (około 12 proc.). 
Na te trzy państwa przypada prawie 60 proc. 
wszystkich opatentowanych wynalazków. Na 
inne kraje przypadają liczby znacznie mniej- 
sze. w tem na Polskę nie więcej ponad 1 proc. 

W okresie od 1918 do 1980 r. wydano 
ogółem w Polsce 12.911 patentów, a w roku 
1931 — 3.363. W pierwszym kwartale 1932 r. 
wzięto 642 patenty, a ponieważ w pierw- 
szych miesiącach każdego roku ilość paten- 
tów jest zwykle mniejsza. aniżeli w pozosta- 
łych, można przypuszczać, że pomimo kryzy- 
su w roku bieżącym liczba patentów za- 
pewne osiągnie poziom zeszłoroczny. 


Denai 


Zastawne Banku Gosp. Kraj, boz zmiany. 
GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 19 maja. Paryż 20.16%, Londyn 18.48, 
Nowy Jork 5.1034. Beleja 71.70, Włochy 2650, 
Hiszpania 42.08, Holandja 201.35, Berlin 121.3), 
Sztakbolm 35.40, Qslo 93.80, Kopenhaga 102.13. 
Sofja 2.70. Praga 15.15, Warszawa 31.35, Piałogród 
9.05, Ateny 3.56, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 
3.06, Helsingfors 8.60, 


w Polsce, doiyczyła wynalazków w grupie 
metalowej į maszynowej (29,5 proc.), nastę- 
pnie ehemieznej (21,5 proc.). górniczej i hut- 
niezej (9,8 proc.), spożywczej (6,2 proc.) 
i włókienniczej (5,4 proc.). Pozostałe grupy 
papiernictwo, budownictwo, galenterja skó- 
rzana it d., wskazują odsetki znikome. 

Najciekawiej przedstawiają się cyfry, do- 
tyczące patentów udzielonych obywatelom pol 
skim. Z ogólnej ilości patentów wydanych 
przez polski Urząd Patentowy, na wynałazki 
polskie przypada 17.7, t. j. około 2.500 paten- 
tów. W porównaniu z patentami wydanymi 
obcokrajowcom, jest to liczba nader nikła. 
Jeżeliby chodziło o podział wynalazków we- 
dług dziedzin, to okaże się, że na przemysł 
chemiczny przypada prawie połowa paten- 
tów. Dalsze miejsce zajmuje budownictwo, 
urządzenia domowe i przedmioty użytku do- 
mowego, niaszyny i broń, następnie komu- 
nikacja i transport. 

Przechodząc do podziału na dzielnice 
stwierdzamy, że największa ilość patentów 
przeszło 47.1 proc. — przypada na wojewódz- 
iwa ceniralne (w tem na samą Warszawę 
przeszlo trzecia część wszystkich w Polsce 
patentów), na wschodnie 1.6 proc., na zach. 
(głównie Ślask) 24.5 proc. i na południowe 
25.8 proc. (na czoło tutaj wysuwają się wy- 
nalazki wiertnicze oraz dotyczące przerobu 
ropy naftowej). T. zw. „wzory użytkowe" 
czyli „mało patenty“ dotyczą głównie drob- 
nych udoskonaleń, chociaż częstokroć nader 
pożytecznych. Pierwsze miejsce zajmują urzą 
dzenia domowe i przedmioty użytku domo- 
wezo, następnie instrumenty naukowe i le- 
karskie, przemysł odzieżowy, galanteryjny 
oraz sporty i t. d. i 

Czy wynalazcy nasi mają jaki pożytek ma- 


Największa  iłość patentów wydanych 


Czerpiemy cyfry | 


Ne 1585) 


terjalny z dokonywanych wynalazków? Na. 
ogół zyski materialne wynalazców naszych 
są bardzo niskie. Jeżeli patent dotyczy wyna- 
lązku poważniejszego, wymagającego wię 
kszego wysiłku myślowego i zazwyczaj techo- 
wego przygołowania, to znajduje zastosowa: 
nie w wielkim przemyśle, który też często fi- 
guruje jako właściciel pałentu, z minimalną 
zresztą korzyścią wynalazcy. Na „małe pa- 
tenty* natomiast nabywcę znaleźć dość tru- 
dno, dowodem czego są liczne ogłoszenia a 
ustąpieniu bądź samego patentu, bądź licen- 
cji. Przed kryzysem dobry wynalazek znajdo- 
wał nabywców i zagranicą, dzisiaj i o to bar. 
dzo trudno. 


EEEE O, 


Mussolini do młodzieży | 
faszystowskiej 


„Kochajcie karabin, czcijeie kulomiot, a w tym 
szeregu uczuć nie zapominajcie i o sztylecie!*... 


śtadjo. 


Sobota 21 maja. 

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień następny; 
1210 XXII-gi koncert 6zkolny — transmisja 
z Sali Domu Katolickiego w Krakowie. Wyk. pP.: 
J. Marmor (fort.), Z. Kuczmierczykówna (sopran), 
St. Mikuszewski (skrzypce), zespół golistek z p. 
Imicką na czele, akomp. dyr. S. Barański, Słowo 
wstępne p. Włodz. Pożniak. W programie muzy. 
ka hiszpańska; 15.05—15.25 Transmisje z Ware 
szawy; 15.295 Odezyt „To, co z serea wyrosło” 
wygł. ks. Henryk Weryński; 15.45 Kom. dla że- 
glugi i rybaków; 1550 Pogadanka dla chorych 
w szpitalach wygłosi ks. W. Szymbor, Superjo” 
Księży Misjonarzy; 16.05 Pieśni majowe z Wieży, 
Marjackiej; 16.20 „Rzeczy ciekawe* omówi ród, 
J. Bajsarowicz; 16.10—17.55 Transmisje z Warsza, 
wy; 18 Nabożeństwo majowe z Wilna; 19 Rozmad. 
tości: 19.20 „Przegląd polityki zagranicznej ub. 
tygodnia* omówi dr. Jan Reguia; 19.35 Program 
na dzień następny; 19.15—22.45 Transmisje Z War- 
szawy; 22.45 Wiadomości bieżące; 22.50 Muzyka 


taneczna. 

Lwów (380.7). G. 12.10 Szkolny poranek radjo- 
wy „Buans“, słuchowisko w wyk. lwowsk. szkoły 
handl. Audycja dla szkół zawodowych i 7-mych 
kłas szkół powsz., 16.50 Audycja dla chorych 
w opr. ks. M. Rekasa, oraz koncert orkiestry lek: 
kiej p. T. Seredyńskiego; 16.40 Dalszy ciąg kon- 
certu orkiestry p. T. Seredyńskiego; 17.40 Pieśni 
polskie i włoskie w wyk. p. Z. Willerowej (so- 
pran). Akomp. p. T. Seredyński: 19.25 „0 odpor- 
ności na sugestije“. wygł. dr Tadeusz Witwicki 
22.50 „Po piętach" łatki lwowskie ma r. 1982. 
Pióra W. Budzyńskiego, Wil. Raorta, E. Schlech- 
tera i H, Zbierzkowakiągo w Specjalnej radjofoa 
nizacji, 

Warszawa (1411.8). G. 11.28 Kom. meteorolos 
giczny; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu$ 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Poraneki 
Szkolny ze Lwowa;; 12.45 Płyty; 13.20 Państw. 
Instytut Met.; 13.35 Płyty: 14.45 Piosenki w wyk. 
Chóru Dana (płyty): 15.05 Kom. gospodarczy i 
giełda pieniężna: 15.15 Wiadomości wojskowe dla 
wszystkich; 15.25 Odczyt z Krakowa; 15.46 Kom. 
dla żeglugi i rybaków: 15.50 Audycje dla chorych 
ze Lwowa; 16.20 Radjokronika; 16.45 „Mickiewi» 
cza „płaz w skorupie“: 17.10 Słuchowisko dla dzia 
ci p. t. «W starym domu“; 17.35 „Instrumenty i 
głos ludzki w muzyce“; 18 Nabożeństwo Majowe 
z Wilma: 19 Rozmaitości; 19.25 „Książka rolnie 
czat; 19.35 Program tna dzień następny; 19.40 
Wiadomości sportowe; 19.45 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 20 „Na widnokręgu”; 20.15 Muzyka lek- 
ka, Wyk.: Ork, P. R. pod dyr. St. Nawrota; 21,55 
Feljeton p. t. „Conrad, pisarz angielski, artysta 
polski“: 2210 Koncert Chopinowski w wyk. B. 
Kora; 22.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 22 
Państw. Instytut Met; 22.50 Muzyka taneczna 
z kawiarni Hotelu Europejskiego. 


Katowice (408.7), Q. 14.55 Komunikaty Polsk, 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.: 16.26 Skrzynka 
pocztowa Cioci Heli dla dzieci (H. Reutt); 19.10 
Feljeton sportowy (M, Mikuła) 19.25 Stefan Ga- 
tarki: „Z Polesia", 


woo za 
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Przesilenie gabinetowe w Belgi, 


Przyczyna obecnego przesilenia gabinetowe- 
go są znowu spory językowe. Partja liberal- 
na, tworząca wraz z katolicką gabinet Renki- 
na domagała się, by w okręgach ilamandz- 
kich uwzględniano więcej w szkolnictwie upo 
śtedzony jakoby dotąd język francuski, któ- 
tego używają „mniejszości“ wallońskie. roz- 
slane po tych flamandzkich okręgach. Žada- 
nie to popierał premjer Renkin, natomiast 
stanowczo zwalczali je czterej ministrowie fla- 
mandzcy, Odpowiedni projekt ustawy był już 
od trzech tygodni dyskutowany w parla- 
mencie. W rozstrzygającej chwili ministrowie 
flamandzcy wysłąpili z rządu, poczem gabi- 
net załosił dymisję. i 
Krół chciałby uniknąć nowych wyborów. 
Ulworzyć nowy rząd spróbuje ponownie Ren 
kin, Jest bardzo prawdopodobne, że będzie 
się on opierał znowu na koalicji katolieko-li- 
beralnej. 
Gabinet Renkina rządził prawie rok. 

| Bruksela, 19 maja. Król belgijski powie 
syyt misje tworzenia nowego rządu dotyehcza. 
pwemu premierowi Renkinowi, 


Gzy Gorgułow jest niepoczytalnym? 


Lekarze badają substancję mózgowo-rdzenio. 
wą mordercy, 


Paryż, (PAT) Gorgulow paddany został 
wczoraj operacji naklucią lędźwi, Uzyskana 
w ten sposób substancja mózgowo-rdzeniowa 
da możność stwierdzenia, czy opony mózgo- 
we Gorgulowa są istotuie zakażone i czy w 
jego organiźmie może się rozwinąć paraliż 
postępowy. O ileby tak było w istocie, to 
nhrońey oskarżonego mają widoki powodze- 
dzenia przy postawieniu tezy niepoczytalno- 
ści Gorgułowa. Orzeczenia lekarzy oczekiwać 
należy dopiero za dwa lub trzy tygodnie, 


Ile ofiar katastrofy „6. Philippar" ? 


Paryż, 19 maja. Wedle telegramów nade- 
szłych z Aden do Marsylji, na pokladzie pa- 
rowca „George Philippar' w chwili katastro- 
fy znajdowało się 505 podróżnych i 262 osoby 
załogi, czyli ogółem 767 osób. Ponieważ wy- 
ratowano dotad 6/6 osób, brak zatem wiado- 
mości o losie 91 osób, klórę prawdopodobnie 
poniosły Śmierć. Wedle innych wiadomości 
liczba ofiar wynosi 70 osób, wśród zaginio- 
nych znajduje się pisarz frane. Albert Lon- 
dres. Do chwili obecnej nie nadeszło jeszcze 
oficjalne doniesienie kapitana 0 przyczynach 
katastrofy. Parowiec „George Philippar“ u- 
hezpieczony był na ogólną sumę  1,250.000 
funtów szterlingów głównie w angielskich 
towarzystwach ubezpieczeniowych. 

Paryż. (PA). Rozbitkowie okrętu „Qieorgrs 
Philippar", przywiezieni do Aden przez augiel- 
ski parowiee „Contractor“, opowiadają, iż 
ogień, Szalejący ną statku, widziany był z od- 
ległości 56 kilometrów. Istnieją obawy, że że 
4100 pasażerów, przeważnie pierwszej klasy, 
poważna liczba otuczona nagle przez płomienie, 
wydobywające się z przedniej części okrętu, 
nie mogła dostać się na łodzie ratunkowe. — 
Wśród osób, które znajdowały się na pokła- 
dzie „Georges Plilippar", był minister finan- 
mów, Annauu. Minister udawał się do Paryża, 
ażcby towarzyszyć młodemu władcy Annamu 
w powrotnej podróży do kraju, który miał na- 
stąpić w niedługim Cczaśle. 


Gen. Weygand członkiem Akademji, 

Paryż, 19 maja. Dziś odbyla się ceremonja 
wprowadzenia generalissinusa „francuskiego 
generala Weyganda do Akademji Francuskiej 
jako członka na miejsce zmarłego marszałka 
Joffrea. Z okazji Weygand wygłosił mowę, 
w której podkreślił, zasługi armji dla cywili- 
zacji, oraz zasługi swego poprzednika w chwi 
li wybuchu wojny Światowej. 


42 robotnikow zasypanych w tunelu. 

Nowy Jork, 19 maja. Z Santiago do Chile 
donoszą, że podczas budowy nowego tunelu w 
Andach w pobliżu miejscowości Las Raicas nie- 
opodal granicy argentyńskiej usunęła Się zie- 
mia i zasypała 42 robotników. Podjęto akcją 
rutunkową, która jednak ze względu na nowe 
obsunięcia ziemi jest bardzo utrudniona. Wedle 
ostatnich wiadomości zasypani znajdują Się Je- 
szcze przy życiu, 

NIE BĘDĄ PIĆ PIWA, 

Waszyngton, 19 maja. Senat umerykauski 
odrzucił wezoraj projekt ustawy zezwalającej 
na wyrób i sprzedaż w Stanach Zjednoczonych 
piwa małoprocentowego. 

—— 

Berlin. (PAT). Z Kowna donoszą. że try- 
bunał najwyżzsy po kilkudniowej rozprawie 
skazał b. litewskiego premjera i ministra finan- 
sów Petrulisa na 2 lata ciężkiego więzienia, 
oraz na zapłacenie 90 tysięcy litów. 

Petrulis pozbawiony został wszystkich praw 
obywatelskich, 

Kowno, 19 maja. Prezydent litewski mia- 
nował generalnego konsula litewskiego w Lon- 
dynie Gylysa nowym gubernatorem Kłajpedy. 


«GLOS NARODU“ z dnia 20-g0 Maja 1982 r. 


Kompresje budżetowe ośrodkiem zainteresowania, 


- 


Warszawa 19. 5. (clef. wł). Zainteresowanie 
szerokich sfer zwraca się w dalszym ciągu ku 
zapowiedzianym na najbliższy czas obradom 
Rady Ministrów, w czasie których zapadną Go 
stanowienia w sprawie obniżki płac urzedników 
na prowincji. Prawdopodobnie decyzja w tej 
sprawie nastąpi jeszcze w bieżącym tygodniu. 

W chwili obecnej Ministerstwo Skarbu, 
oraz Preczydjum Rady Ministrów opracowują 
szczegółowy plan uzyskania oszczędności na 


200 miljonów zł, Obniżka me wyniesie więczi 
aniżeli 10% i bezwzględnie nie będzie doty- 
czyła urzędników i funkcjonarjuszy państwo- 
wych, oraz wojskowych w słolicy. 

Niewiadomo jeszcze, czy obniżka bedzie sto 
sowana do wszystkich urzędników na prowin- 
cji w sposób jednakowy, czy też uwzgledniode 
będą grupy uposażeniowe i klasy miejscowo- 
ści. 

a= an e Ô) a n an 


Rada Ligi o sprawach celnych polsko - gdańskich. 


Genewa, PAT. Rada Ligi zajęła się dziś 
sprawą „action directe? w stosunkach celnych 
polsko-gdańskich, 

Sprawozdawca angielski podsekretarz stanu 
Eden złożył w tej sprawie raport, który wbrew 
żądaniu Gdańska pomija kwestję, czy miała 
miejsce „action directe“. Raport podkreśla na- 
tomiast, że odwoływanie się do procedury z 
tytułu „action diręcto* musi byó stosowane 
tylko w specjalnie ważnych wypadkach i nie 
należy je nadużywać. Jak wiadomo, do proce: 
dury tej odwołał się Gdańsk, Sprawozdawca 
oświadczył dalej z zadowoleniem, że może 
przedłożyć rezolucję, przyjętą przez obie stro- 
ny. Rezolucja oświadcza, że zgodnie z decyzją 
z dnia 13 marca 1925 prowizoryczna decyzja 
wysokiego komisarza w Sprawie „action dire- 
cte“ winna być natychmiast wykonywana, sto- 
sownie do swego ducha i litery. Dalej oświad- 
cza, że jest bardzo ważne, aby możliwie naj- 
szybciej nastąpiło załatwienie spraw, w związ- 
ku z któremi wyłoniła się kwestja „action di- 
recte? i wzywa wysokiego komisarza do wyda- 
nia zapomocą ekspertów w możliwie najszyb- 
szym czasie decyzji w kwestji merytorycznej, 
przedstawionej przez strony (czego Polska — 
jak wiadomo — zawsze się domagała). 

Rezolucja stwierdza dalej, że Polska zgodzi- 
ła. się wycofać odwolanie się do decyzji wy- 
sokiego komisarza z dnia 29 marca 1932 r. 
Wreszcie rezolucja oświadcza, że zanim nie ną- 
stąpi definitywne załatwienie spraw przedłożo- 
nych wysokiemu komisarzowi postanowień, pol 
ska ustawa skarbowa z dnia 18 marca 1932 po: 
winna być wykonywana tak, aby nie przesą: 
dzić załatwienią spraw, dotyczących biernego 
obrotu wszlachetniającego oraz obrotów przez 


domy składowe. 

Raport į rezolucja 
przyjęte przez Radę. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel Glań- 
ska p. Ziehm, który oświadczył, że sprawa ma 
wielkie znaczenie dla wolnego miasta. W sto 
sunkach gospodarczych między Polską a Gdań- 
skiem istnieje Obecnie wielkie naprężenie i sy- 
tuacja taka jest nie do zniesienia dla Gdańska, 
gdyż ruch towarowy gdański w kieruuku da 
Polski jest niemal calkowicie zahamowany i 
zmusza do bczezynności wszystkie domy han 
dlowe Gdańska, które żyją z handlu z Polską. 
a chodzi tu o większość przedsiębiorstw han- 
dlowych w Gdańsku. W konkluzji p. Zichm 
wyraził nadzieję, że obecna sesja przyniesie 
koniec naprężenia gospodarczego między Pol- 
ską a Gdańskiem, 

Minister Zaleski akceptował również uchwa- 
ię i zaznaczył, że rząd polski stale dążył do u: 
sunięcia atmosfery  ustawieznych sporów z 
Gdańskiem, który wieloma węzłami związany 
jest z Polską. 

Wysoki Komisarz lu. Gravina oświadczył, 
że jego obowiązkiem jest zwrócić Radzie Ligi 
uwagę na poważne następstwa, jakie wynikły- 
by dla życia gospodarczego Gdańska w razie 
gdyby nie nastąpiło odprężenie stosunków pol- 
sko-gdańskich. Jego obowiązkiem jest starać 
się 0 utrzymanie między obu stronami stosun- 
ków normalnych, co nie zawsze z łatwością mu 
przychodzi. 

Sprawozdawca podsekretarz stanu Edan 
zwrócił się do obu stron z apelem, aby depomo- 
gly wysokiemu Komisarzowi do spełnienia jego 
trudnego zadania, poczem wyraził hr. Gravinie 
w imieniu Rady Ligi pelne uznanie i zaufanie. 


zostały jednomyślnie 


— A 


Znowu krwawe walki w Bombaju. 


Londyn, 19 maja. Po krótkiej przerwie 
wczoraj wieczór ożywily się nanowo walki 
między muzułmanami a Hindusami w Bom- 
baju i przerzuciły się również na dzielnicę 
przemysłowa, Wobec grożnej sytuacji zant 


szego w walkach zabiiych zostało 21 a ran. 
nych 150 osób, Diś rane wybuchly nowe wal- 
ki, podczas których 6 osób poniosło śmierć 
a 30 zostało ranionych. Pięciodniowc walki 
religijne w Bombaju pochłonęły ogółem 117 


knieto 10 przędza. W ciągu dnia wczoraj-! zabitych į przeszło 1.500 rannych. 


Londyn, 19 maja. Wedla doniesień z To- 
kio, japońskim miarodajnym sferom politycz- 
nym udało siọ przeszkodzić utworzeniu rządu 
wojskowego. Po dłuższych pertraktacjach obe- 
cnego ministra spraw wewnętrznych Suzuki z 
ministrem wojny generałem Araki osiągnięte 
zostało porozumienie, wedle którego Suzuki zo- 
bowiązał się spełnić większość żądań armji, wo- 
bec czego liczą, że Suzuki dziś jeszcze otrzyma 
Od cesarza misję tworzenia nowego rządu. Ge- 
nerał Araki godzi się na zatrzymanie teki mi- 
nistra wojny, 

LOSY ZAMACHOWCÓW. 

Paryż, PAT. Informacje, jakie nadeszły 2 
Japonii, zawierają mało szczegółów o losie tero- 
rystów, którzy dokonali zamachu na premjera 
Inukai i rzucili bomby w rozmailych punktach 
miasta. Wiadomem jest, że znajdują się oni w 
więzieniu wojskowem, dokąd udali się dobro- 
wolnie zaraz po zamachu, Komunikat, wydany 
przez japońskie ministerstwo marynarki, ogra- 
nicza się do stwierdzenia bez żadnych komen- 


Curtis 

Nowy Jork, 19 maja. Zaufany Lindberga 
Curtis, który przez szereg tygodni twierdził, że 
utrzymywał łączność z bandytami i pertrakto- 
wał z nimi w sprawie wydania dziecka Lindber- 
gha a później odwołał informacje nazywając je 
własnym wymysłem, został wczoraj aresztowa- 
ny, ponieważ nie był w stanie złożyć kaucji w 
wysokości 10 tysięcy dolarów. Curtis będzie po- 
ciągnięty do odpowiedzialności za wprowadza» 
nie władz w błąd, Wedle amerykańskiej ustawy 
karnej grozi mu kara 3 lat więzienia. 

Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.) Z Nowego Jor- 
ku donoszą, że Parzych dwukrotnie odwołał 


Suzuki premjerem, gen. Araki ministrem wojny. 


został aresztowany. 


tarzy, że wśród terorystów było 6 poruczników 
i chorążych. 

Komunikat Ministerstwa Wojny zawiera m. 
in. następujące zdanie: „Członkowie armji, prze 
sądzając trudności, przeżywane obecnie przez 
kraj, postanowili rozpocząć bezpośrednią akcję. 
Są nimi uczniowie akademji wojskowej”. Ta 
samą apologja, mniej lub bardziej dyskretna, 
znajduje swój wyraz w licznych artykulach pra- 
sy japońskiej. Czyny terorystów są bezwzglę- 
dnie potępiane, Wyraża się ubolewanie z powo- 
du okrutnej śmierci człowieka cieszącego się 0- 
gólnem poważaniem. Podkreślają, że chwila nie 
była odpowiednia do rozpoczęcia działalności, 
lecz zarazem usiłuje się usprawiedliwić mło- 
dych terorystów. Jeden z największych dzien- 
ników pisze, że owi młodzi patrjoci, cierpiąc 
bardzo z powodu położenia, w jakiem się kraj 
znajduje, chcieli poświęcić się dla dobra kraju 
i jak męczennicy złożyli swe życie na ołtarzu 
Ojczyzny. Inny znowu dziennik porównuje ich z 
bohaterami legendarnymi. 


swe zeznania, twierdząc, że zostały one wy- 
muszone przez policję. Pomimo tego Parzycha 
zatrzymano w areszcie. 


„DOX* NAD ATLANTYKIEM. 


Nowy Jork, 19 maja. Olbrzymi niemiecki 
wodnopłatowiee „DO X“, który w jesieni 1940 
wystartował z Niemiec do lotu etapowego do 
Ameryki Południowej a stamiąd do Nowego Jor 
ku, rozpoczął dziś podróż powrotną do Europy. 
Wodnopłatowiec leci znowu etapami przez Xo- 
wą Funlandję i wyspy Azry. 
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Dollfuss przyjął ponownie misje. 

Wiedeń, (PAT) Minister Dollfuss przyjął 
ponownie misję utworzenia rządu. QOświad- 
czył on, że ma nadzieję w najbliższym czasie 
przedstawić liste człońków nowego gabinetu, 
króry ma sie składać częściowo z czlonków 
parlamentu, czesciowo zaś bedzie nosił chą. 
rakter urzedniczy. 


Konferencja Herriota z prez. Lebrunem, 


Paryż, 19 maja. Oficjalne pertraktacje w 
sprawie zażegnania kryzysu rządowego zainiejo- 
wał prezydent republiki Lebrun pierwszą kon- 
ferencję, jaką wczoraj po południu odbył z przy 
wódeą partji radykalną-społecznej  Herriotem, 
Koła poinformowane sądzą, że chodzilo o roz- 
mową nicobowiązującą. Wieczór Herriot wyje- 
chał do Lyonu, skąl wróci w piątek, 


Korpus dypiomatyczny u prezydenta 
Frańcji. 


Paryż, (PAT). Dziś o godzinie il-lej pre- 
zydent republiki Lebrun przyjął w pałącu 
Elizejskim w obecności premiera Tardieu, 
przedstawicieli korpusu dyplomatycznego. 
Nuncjusz papieski, złożywszy hołd pamieci 
zmarłego prezydenta Doumera, wyraził głę- 
bokie oburzenie, z jakiem cały Świat przyjał 
wieść o zamordowanin prezydenta, następnie 
złożył gratulacje prezydentowi Lebrun, ży- 
czne mu, aty okre: jego urzędowania stał się 
dla Francji okresem rozkwitu moralnego i 
inaterjalnego. zaś dla wszystkich pańgiw o- 
kresem zgody i pokoju, Prezydent Lebrun, 
przylączywszy się do hołdu oddanego: jego 
poprzednikowi, podziekował za życzenia, a 
zwłaszcza za wyraźną chęć współpracy kor- 
pusu dyplomatycznego. gdyż w obecnych tru- 
dnych warunkach. w jakich znajduje się ca- 
ły świat, bardziej niż kiedykolwiek potrze. 
bno jest zgodne i bezinteresowne współdzia- 
lanie wszystkich państw. W zakończeniu wy- 
raził prezydent gorącą chęć jak najżywszej 
współpracy z konpusem dyplomatycznym i 
szybkiego uregulowania ważnych zagadnień, 
w kłórych rozwiązaniu zainłeresowany jest 
caly świat. 


Konsternacia nacjonalistów b erlińskich 


z powodu ujawnienia planów hitlerowskich 
w Gdansku. 

Berlin. (PAT) Wczorajsze artykuły „Vor- 
wärts“ i „Abend“ o mobilizacji hitlerowskich 
oddziałów szturmowych w Gdańsku wywołały 
na łamach prasy nacjonalistycznej konster- 
nację, wyrażającą się w atakach na organy 
niemieckiej partji socjal-demokratycznej. 

Wszechniemiecka „Deutsche Zeitung w 
artykule p. t. „Cios socjal-demokracji prze- 
ciwko Gdańskowi" wzywa władze niemieckie 
do represyj przeciwko autorom tego rodzaju 
rewelacyj. 

Hugenbergowski „Der Tag" pisze: „Czy 
odpowiedzialne czynniki w Niemczech nie 
widzą, że jedno ze stronnielw uznało narazie 
za zbyteczną obronę Gdańska przed atakami 
Polski (?!) i nie życzy sobie zupełnie powro” 
tu Wolnego miasta do Rrzeszy”. 

„Vorwärts“ przedrukowuje w wydaniu dzi 
sicjszem wiadomość zamieszczoną w „Der 
Abend“ o mobilizacji hitlerowskich oddzia- 
łów szturmowych na obszarze Gdańska, zao- 
patrując ją w tytuł: „Napływ szturmoweów 
hitlerowskich do Gdańska. Jakie plany są 
przygotowywane na obszarze Wolnego Mia- 


sta”. 
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Urzędnicy w Łodzi protestują. 
Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.) W Lodzi za- 
powiedź obniżki płac urzędniczych wywołała 
bardzo silne zaniepokojenie, a organizacje urzę- 
dnicze zwołały szereg zebrań, na których wy- 
stępują przeciwko zaliczeniu Łodzi do prowincji, 


KONCERN „MAŁOPOLSKA“ W RĘKACH 
NOWYCH WŁAŚCICIELI. 

Warszawa, 19. 5. (Telef, wł) Z Paryża do- 
noszą, że walne zebranie akcjonarjuszy towa- 
rzystwa „Credit Generał de Petrole'", które r8- 
prezentuje część francuskich interesów nafto- 
wych w Małopolsce Wschodniej, uchwaliło 
przejąć koncern naftowy „Małopolska“ i pod- 
wyższyć kapitał akcyjny z 200 na 345 miljo- 
nów franków francuskich. Udziałowcy ..Mało- 
polski” otrzymają 45.000 udziałów „Credit Ge- 
neral de Petrol“, 


ADWOKAT SPRZENIEWIERZYŁ DEPOZYT 
SPADKOWY? 

Warszawa 19. 5. (Telef. wł.). Ubiegłej nocy 
rozeszła się po Warszawie pogłoska o samobój 
stwie adwokata Stelana Heydakowskiego, pul- 
kownika rezerwy korpusu sądowego, Zaajduje 
się on w więzieniu śledczem pod zarzutem 
sprzeniewierzenia depozytu spadkowego, Oka- 
zało się, że istotnie Heydakowski usiłował 
jeszcze przed aresztowaniem dwukrotnie tar- 
gnąć Się na życie. Obecnie pogloski o jego sā- 
mobójstwie nie potwierdzają się, 

DEFICYT TEATRÓW WARSZAWSKICH. 

Warszawa. PAT. Ogólna suma deficytu, w 
warszawskich teatrach miejskich za rok 1930/51 
wynosiła 4 miljony zł. Obecnie deficyt ten zna- 
cznie się zmniejszył, W ubiegłym sezonie defi- 
cyt teatrów dramatycznych wynosił 1.200.000 
zł, a obecnie nie wiele ponad 400.000 zł., 
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KAZIMIERZ N. GOLBA. 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
—o00— 


— Q nie sie nie pytajcie, ino mówcie, „czy jest 
u was, Do barona Lipowsky, rezydenta, już znać 
dali i rychło patrzeć, jak od naszego Wodzickiego 
szukania i wydania obu zażąda! A przecie nigdzie 
indziej wprzód szukać nie będa, tylko tu. 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-go Maja 1932 r. 


tu prey. Warsztat mój nie może być przytulkiem 
dla... takich ludzi! 

— Hoila! — nie wytrzymał już Kratter. — Je- 
żeli, panie majster, z gośćmi nie rozstaniecie się 
po ludzku, pies kulawy nie zajrzy do waszego war- 
szłatu, a na mieście was, jak zArolce, palcem poka- 
zywać będą! O to postaram się ja! 

Stary zmiękł nieco pod groźbą, która była cał- 
kiem wyraźna i możliwa (niedarmo o tym orgamiście 
przeróżne szły słuchy!) i nie mniejszy zapowiadała 
„szkandał*. Podreptał do izby i polecił żonie, żeby 
czemprędzej jakie śniadanie dla glodnych uwarzyła. 

Tymczasem Tadek Dawidowski, ujrzawszy sen- 
nem okiem Krattera, zerwał się z wiórowego po- 


—=——— > 


— Nic nie wiem. Dowiem się potem. Zbierajcie 
się teraz i tyle. 

Nie dali sobie tego dwa razy powtarzać. Ogar- 
nęli sie jako tako, gdy weszła pani Florjanowa, jej- 
mość mocno przykra a gderliwa, niosąc spore dzba- 
nuszki dymiącego mleka i rozkrojony: chleb razowy 
z masłem. 

Byłaby to mielada uczta dia obu wygłodzonych 
donkiszotów, gdyby im ja w spokoju spożyć pozwo- 
lono. Tymczasem Kratter, który miał mszę grana już 
o ósmej, oraz małżonkowie Florjanowie, którzy chcieli 
jak najrychiej pozbyć sie więcej niż podejrzanych 
gości — naglili ich nieludzko. Parząc sie i dławiąc, 
przelknęli conieco, podziękowali za osobliwą gościne 


Przerażenie pana Florjana sięgnęło szczytu. słaska i zabrawszy ze sobą cenne paczki, wyszli we trzech 

Poczucie jakiejś ślepej, niczastużonej krzywdy... i 7 e SZ y Bm na ulicę. 

Jakiś skowyt duszny wśród łez... M Panie... panie Kratier: — padło zdziwienie Za rady organisty rozbili się odrazu. Musieli iść 

I protest wreszcie... WENT LĄ Ą od siebie tak daleko, byle tylko nawzajem nie stra- 

— Nie, nic! — przywarł dłonia do ręki Krat- — Zbierajcie się i ze mną! — rzekł szybko cić się z oczu. Młody Dawidowski modlił się tylko 
tera. — Czybyście chcieli ich stąd wyprowadzić? organista zeiszonym głosem. — Za godzinę, a naj- w duszy, by któryś z kolegów, śpieszących na ulicę 


— Po tom iu przyszedł, do kroćsel! — zniecier- 
pliwił się organista, szarpiac plowego wasa. 

— To zaraz! — sapnał tokarz, ciągnąc go za 
rekę, — Nie chce ani chwili! Uchowaj Boże przed 
nieszczęściem... Ja nie wiem © niczem... niech sobie 


później dwie, nie przejdziecie bezpiecznie przez 
miasto. 

— Dlaczego? Coś pan za jeden? — wmicszal 
sie do rozmowy Zarębski, siadając na stole. 

— Pan Kratter, organista katedry wawelskiej, 


św. Anny, nie spotkał go teraz. 

Gdy przechodzili przez rynek, hejnał z wieży 
Mariackiej reztrysnal się w powietrzu. Była godzina 
siódma. 


ida, skąd przyszli! To szkandał, żeby.. głowa wszystkich spisków krakowskich! — przedsta- V. 
— Tak o nich mówić sie nie godzi! — przerwał wił Dawidowski. — Od niego zaczyna się wszelka Kratter umiościł obu ściganych w swojej ciasnej 
Kratter. — Byście sobie wiedzieli, pamic starszy! robota. Nasza też... tylko... nie wiem, skad tutaj. . kwaterze na Podzamczu, majac nadzieję. że zdoła 


Weszli do warsztatu. 
Pan Florjan nie baczył już na oburzenie krew- 


— Stąd — wniicszał się Kratter — że już całe 
miasto huczy od tego, co zaszło na moście czół- 


im wkrótce iepsze zapewnić pomieszczenie. Jakkol- 
wiek w ebejściu był trochę szorstki i nie znosił 


kiego organisty, lecz opętany jedną myślą, że w jego nowym. sprzeciwu, zajał się nimi gorliwie i — możnaby po- 
mieszkaniu może zdarzyć się okropny „szkandał”, Obaj zbledii i zerwali się na równe nogi. wiedzieć — serdecznie, gdyby takie uczucie miało 
budzić począł śpiacych tak gwałtownie, jakby chciał — Jakto? doń przystęp. Obrotny zaś był bardzo i pewnie żytke 


przekreślić mimowolnie im okazany cień słabości 
i... miłosierdzie. 
— Wstawać i w nogi! — trząsł się, i dygotał 


w zodwiegii — Szukają was wszedzie i ani chybi 


— Poznali was przecie. Szukać będą. 
! 
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— Może pan wie, co z naszym domem zro- 
bili? — zaniepokoił się Tadek Dawidowski. 


KOLOROWE ARTYSTYCZNE 
rozmiar 14x21 setka 25 Zł. 


5 19x28 „ 35 , 
3 39x26 „ 60 „ 


jakoteż różańce, medaliki, małe obrązeczki, 
po najniższych cenach poleca 


książeczki 


firma ALFRED MACHNICKI 


KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 5. 


OBRAZKI SZEJ KOMUNII ŚW. 


tę miał dziedzicznie po przodkach-kolonistach, z któ 
rych mieszczański ród swój wywodził. 


(Ciag dalszy vastąpi). 
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manie potaniały 
Damskie pończochy od 1.40! 


| Również skarpetki, reka- 
wiczki bieliznę damską 
i męską poleca 


| Zoija Aksakowa 
Kraków, Wiślna L 4 


bory do krawieczyzny. 


Na składzie wszelkie 4 ART Ys TYCZNA 


O RORADNIA ARTYSTYCZNA 


IR ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASTYKÓW 


A W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5. 
D Telefon 117-08, konto P.K.0. 405.440 
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przyjmuje wszełkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, irzeżbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratiś. — 


Ostatnie Newości! 
Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św, Krzyża I. 13 
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